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f Wychodzi codziennie rano, wyjąwszy poniedziałki i dni poświąteczne. 
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Kraków 9 maja. 


I wiedeński parlament miał swoje mowy 
nad sprawami zagranicznemi. Wprawdzie 
były to słabe próby, zwłaszcza te które 
składał p. Kuranda, bo miały więcćj pozór 
popisu stylu z zadanego wypracowania, ani- 
żeli żeby się odznaczały szczególną trafnością 
spostrzeżeń, dosadnością'przedstawień i głę- 
bokością myśli; wszelako przebitą została 
skorupa, którą się formy rządu autokraty - 
cznego zasłaniały przed kontrolą publiczną. 
Izba nie jest biórem obrachunkowem, a roz- 
prawy nad budżetem nie są dla sprawdza- 
nia i prostowania cyfr dochodów i wydat- 
ków państwa, aby poprzestawać należało 
na tem tylko, czy ta lub owa dykasterya 
rządowa, ta lub owa: gałąź służby wyma- 
ga o jaki tysiąc złr, więcćj lub mnićj. Za- 
sadnicze kwestye głównie tu znaczą. Par- 
lament wiedeński zrozumiał to, boć przy- 
kłady obce były mu wskazówką, ale nie 
wziął z nich nie prócz strony ich zewnę- 
trznéj. Mowa p. Kurandy dzieli zagraniczną 
politykę austryacką na niemiecką i włoską; 
o jéj polityce wschodnićj milczy zupełnie, 
toż samo o stosunkach z Rosyą, które nie 
tylko ze względu na sprawy wschodnie wy- 
wierały wpływ na politykę austryacką, ale 
‘oraz wielkićj są doniosłości w wewnętrznej 
polityce rządowćj ze względu na posiadło- 
ści polskie , a od czasu interwencyi rosyjskićj 
w Węgrzech, i ze względu na Węgry, a wo- 
góle i na wszystkie słowiańskie kwestye w 
'Austryi. W te zawikłane i trudne studia po- 
lityczne niechciał się wdawać p. Kuranda, 
zwłaszcza też gdy się stawiał na polu na- 
rodówo-niemieckiem; a zatem wszystko to 
było mu przeszkodą do utrzymania tego 
stanowiska swojego, co tylko sprowadzać 
mogło Austryę z jćj nowoczesnego niemie- 
ckiego charakteru pod względem Niemiec, 
lub z jéj tradycyj cesarstwa niemieckiego pod 
względem Włoch, i co mogło wskazywać, 
że Austrya inne jeszcze ma interesa aniżeli 
niemieckie. Zresztą p. Kuranda uważa się 
za niemca, a zatem niemasz dla niego innćj 
roli dla Austryi jak być państwem niemie- 
ckiem. Pominął to wszystko, co téj roli stoi 
na zawadzie, a nie było nikogo, coby nie- 
* dokończoną mowę jego o sprawach zagrani- 
cznyćh a nie niemieckich daléj prowadził. 
„Słowa p. Tomana były tylko zastrzeżeniem. 
- Zresztą nie było w Izbie Czechów —i dobrze 
się stało, bo musieliby dowodzić, że kiedy 
ich zapisano do Rzeszy niemieckićj, to się 
o to nie pytano ich wcale; nie było Polar 
ków— i dobrze się stało, bo wypadłoby pe- 
wnie i im głos zabrać, a możeby nie miał p. 
Rechbauer wówczas sposobności ujmowania 
"się za prawomocnością konstytucyi heskićj, 
i mogłoby było przyjść do żarliwych spo- 
rów parlamentarnych, któreby odjęły temu 
posiedzeniu cechę przyzwoitych rozpraw, a 
mowom cechę wyuczonych deklamacyj- 
'nych popisów, nad któremi dziś unoszą się 
z małym wyjątkiem prawie wszystkie dzien- 


_ niki wiedeńskie, a za trzy dni unosić się 


będą i zagraniczne. Na małe niekonsekwen- 
'cye i brak loiczności w dowodzeniu p. Ku- 
` randy: dla czego odstąpić Lombardyę było 
dobrze, a byłoby źle odstąpić Wenecyę, 
nie można zważać; albowiem jest to rzeczą 
naturalną, że gdyby dziś chciał p. Kuranda 
dowodzić, iż strata Lombardyi podkopała 
Austryę na południu, i dała jéj nieprzyja- 
cielowi siłę jakićj on wprzódy nieposiadał, 
to musiałby p. Kuranda żądać od lzby woj- 
ska j pieniędzy na odzyskanie Lombardyi, 
a tu idzie właśnie o oszczędności. 4 Że zaś 
za Wenecyą tak potężnie obstawał, to znów 
inna przyczyna, boby się mógł był inaczćj 
narazić na posądzenie o brak patryotyzmu. 
Zresztą rdzeniem jego mowy była polityka 
niemiecka Austryi, a polityka włoska służy- 
ła tylko na to, aby wskazać, że Austrya ku 
Niemcom wyłącznie zwrócić się winna. 
Hr. Rechberg nie zebrał laurów po pier- 
wszój swojój dziewiczój mowie, a treścią jéj 
dał poznać, że już i dyplomacyę austryacką 
przejął duch biórokratyczny, 0d którego da- 
wnićj była wolną. Na stanowisko konstytu- 
cyjne nie wzniósł się jeszcze Minister spraw 
zagranicznych, i to jest kluczem do zrozu- 
mienia. niejednego politycznego wypadku. 
~ Całym pożytkiem tych rozpraw było, to; 
że ktoby chciął i śmiał, byłby mógł rozpra- 
wiać otwarcie o sprawach publicznych pań- 
stwa, a jeżeli niekorzystano z tego ile można 
było, to nie winą braku parlamentarnój swo- 
body, lecz nieudolności lub umyślnój oględno- 
Ści jednych, a postanowienia co do abstynen- 
cyi drugich, 


penaa 


krajowemu. 


Wiedeń 7 maja. 


* „Dziś ciągnęły się dalej obrady budżetowe 
w Izbie niższej. Poprzednio odpowiedział p. Lasser 
ga interpelacyą biskupa Dobrilli względem zapro- 
wadzenia ksiąg hipotecznych w Istryi, oświadcza- 
jąc, że szczególniej sąd wyższy w Tryeście zaj 
muje się tą kwestyą, z którym też wydział krajo 
wy istryjski dalej znosić się może, gdyż minister- 
stwo polęciło nawet temu sądowi, aby wszystkie 
akta dot;czące przedłożył na żądanie wydziałowi 

ma Milner z Czech podał dziś iater- 
pelacyę do ministerstwa stanu, podpisaoą przez 
posłów czeskich i polskich względem ścieśnień, 
jakich doznają teraz zgromadzenia i czynności 
powiatowe towarzystw rolniczych w Czechach. W o- 
stataich czasach były przykłady, że narodowy ży- 
wioł czeski odzywał się cokolwiek może głośniej 
w tych towarzystwach, niż poprzednio; zwróciło 
to więc uwagę biórokracyi przeciw tym towarzy- 
stwom i chce ona je teraz ile możności Ścieśniać. 

Iaterpelacya dzisiejsza powołuje się między in- 
nemi pa swobodę podobnych towarzystw w arey- 
księstwie austryackiem. Widać, że wielka nieró- 
wność w tym względzie panuje w państwie całem, 
bo Galicya np. jak wiemy, nie mogła dotychczas 
na żaden sposób otrzymać zezwolenia rządowego 
na powiatowe towarzystwa rolnicze. Czy to także 
dowodem równouprawnienia? Przypominają dziś 
interpelancj, że jeżli rolnictwo ma ponosić tak 
wielkie ciężary podatkowe, to powinno także do- 
znawać wszelkiej podpory i swobody w swym roz- 
woju, co niezawodnie przez nieskrępowaną dzia- 
łalność towarzystw powiatowych w zoacznej czę- 
ści osiągnąćby się dało. Niedawno umieściło cza- 
sopismo tutejszego towarzystwa rolniczego niezły 
artykuł o tak zwanych Izbach rolniczych, któreb; 
wiały podobne stanowisko i przeznaczenie w obee 
rządu i kraju, jakie mają Izby handlowo -przemy- 
słowe. 

W ogóle reprezentacya i popieranie interesów 
rolnictwa w Austryi stoi na dosyć niskim stopniu 
a zdaje mi się, że prawdziwa wolaomyślność nit 
powinna się lękeć jednoczenia się rolników dl» 
tego że jest zarazem jednoczeniem się obywatel: 
kraja i patryotów, bo właśnie z harmonii wszy- 
stkich interesów, stron i dążności życia krajowego 
wynika dobro kraju i całego państwa. 

"Na porządku dzieunym były dziś wydatki na 
radę ministrów i na ministerstwo spraw zagra. 
nieznych. Posłowie polscy i czescy z prawicy opu- 
ścili salę w chwili, kiedy się obrady budżetowe 
roz ynały. + € 
ydatki na radę ministrów t. j. właściwie na 
kaacelaryą rady ministrów, na dotacyą prezesa 
rady, arcyks. Rainera i na płacę dla ministra bez 
teki, hr. Esterhazego (gdyż płace innych ministrów 
policzone są do wydatków właściwych ministerstw), 
uchwalono jednogłośnie bez wszelkich rozpraw 
w kwocie przeszło 62,000 złr. Sprawozdawcą był 
Antoni Ryger. A 

Potem przystąpiono do budżeta ministerstwa 
spraw zagranicznych. $prawozdawcą hr. Eiward 
Hartig, b. poseł w Koponhadze, sya b. ministra 1 
członka Izby wyższej. Na ławie mioistrów siedział 
dziś i minister spraw zagranicznych, hr. Rechberg, 
przyprowadziwszy z sobą dwóch radzców swego 
ministerstwa, pp. Menshergena i Hammera. Spra 
wozdanie wydziału fisausowego o budżecie tego 
mioisterstwa jest bardzo obszerne. W ogólaych 
rozprawach zabrał naprzód głos p. Karaada, win- 
dykujące przedewszystkiem dla teraźżniejszej Rady 
państwa podobne prawo rozprawiania o zagraDi 
cznej polityce państwa, jakie posiadają inne par- 
lameuta europejskie. Tym sposobem przybrały dzi 
siejsze rozprawy fiaansowe przeważny charakter 

iłyczny, podobnie jak wezorajsze nad Radą 
stanu. P. Kuranda zamierzył roztrząsnąć całą po- 
litykę austryacką, ale ostatecznie zwrócił się kn 
dwom tylko kieraakom tej polityki, mianowicie 

w Niemczech i we Włoszech. Wiele niby kryty” 
kował, ale -cò do polityki w Niemczech, zdaje SIĘ 
być parlament frankfarcki zenitem jego życzeń, 2 
co do polityki we Włoszech, nie chce wprawdzie 
nic wiedzieć o polityce interwencyjnej i restaura 
cyjnej, ale obstaje za obroną Wenecyi do upadłe 
go. Niektóre uwagi jego, jak up., że posłowie 8u- 
stryuccy za granicą s% po większej części wycho- 
wahcami dawnego systenu, a z tem lekceważk 
lab igaorają rozwój konstytucyjny w Austryi ! 
w tym dactu zapatrują gię i wpływają na bieg 
spraw zagranicznych, są bardzo słuszne i trafae. 
Wspomniał także o traktacie handlowym między 
Francyą a Prusami, zwiąc gó niespodzianką i cio: 
sem dla Austryi. Ostatecznie wezwał hr. Rechber- 
ga, aby zechciał dać reprezentacyi państwa niej*" 
kie wyjaśnienia, zanim taż przystąpi do uchwala 
mia żądanych kwot. Hr. Rechberg nie ociągał 8iĘ 
wcale z odpowiedzią, zaraz po p. Koraudzie 28- 
brał głos, ale widocznie usiłował pogodzić dotych- 
czasową tajemniczość austryackiego ministra spraw 
zagranicznych z nieaniknioną koniecznością udzie- 
lenia niejakich wyjaśnień. Tem trudniejszem by 
dlań to zadanie, że nie jest wielkim moweą, * 
nadto ma głos słaby, i zdaje się być nerwowym, 
co nie przyczynia się do zaimponowania słucha- 
czom. Usłyszeliśmy więc po prostu kilka czy kil- 
Ay: © ogólników, o których już dawno wiedzie- 

W tej dyplomatycznej parafrazię dały się może 
tylko dwa jaśniejsze wlz afranio e W jednym 
z nich gi w hr. Rechberg kategorycznie, 
że co do toch, rząd zrywa stanowczo z polityką 
mieszania stę w sprawy innych państw, bo nauczo” 
ny doświadczeniem przekonywą :się o szkodliwości 
i niestósowności takiej polityki. W drugim ustępie 
odezwał się hr. Rechberg do uczuć większości 
niemieckiej, że zależy bronić posiadłości austry- 
'ackich we Włoszech wszelkiemi siłami, na co da- 
ły. się słyszeć brawa w Izbie. Wreszcie bronił pa- 
mięci ks. Schwarzenberga „przeciw p. Kurandzie, 
który między innemi zarzucił owemu naczelnikowi 


gabinetu austryackiego w latach 1849 i 1850, że 
podkopawszy wolność i potęgę wewnątrz, gonił 
za jakiemiś mamidłami potęgi na zewnątrz. Co 
do traktata handlowego między Francyą a Prusa- 
mi zaręczył hr. Rechberg, że rząd juź dawno o 
wszystkiem wiedział, co się wkrótee pokaże Z o- 
głoszeń jakie wydane będą. Czy hr. Rechberg za 
myśla przedłożyć jaki blue-book? Zdałaby się 
taka pnklikacya podobno w niejednym względzie. 

Potem zabrał głos p. Rechbauer, przytaczając 
jako przykład niezgodnej z konstytucycnalizmem 
polityki działalność dyplomatyczną rządu austrya- 
ckiego w Hessen-Kassel. Wiadomo, że p. Rech 
bauer jnż dawniej interpelował hr. Rechberga o tę 
kwestyą, Dziwnem zrządzeniem, posłem austry 
ackim w Kassel jest polak, hr. Karnicki. Jest to 
podobno rzadki wyjątek od zwykłego przezna- 
czenia, jakie dotychczas dostawało się, polakom 
zagranicą w udziale, jako obrońcom wolności. Hr. 
Rechberg odpowiedział znów p. Rechbanerowi o 
góloikowo, dodając nakoniec, że rząd austryacki 
postępuje w tym względzie w porozumieniu z pru 
skim. Na to po chwili już w rozprawach szczegó 
łowych replikował dosyć trafaie p. Brinz, Że po- 
rozumienie z teraźniejszym iządem praskim wedle 
nie zaspokaja. 

Ostatnim moweą w rozprawach ogólnych byi 
p. Toman, poseł słowiański z Krainy, który nie 
wychodzi z Izby wraz z Czechami podczas obrać 
finansowych, chociaż w innych kwestyach zwykli 
ich się trzyma. P. Toman wskazał, że Austrya 
nie powinus oglądać się na Niemcy i Frankfam 
w taki sposób, jak p. Kararda sobie życzy, że 
większość Anstryi stanowią ludy nięniemieckie, że 
zatem jej polityka powinna przedewszystkiem o- 
pierać się na potędze wewaętrznej wszystkich lu 
dów. Wszczególności zwrócił p. Toman uwsgę ne 
lady słowiańskie i na politykę Austryi w tym kie 
ronku, ale nie rozwinął bliżej tego wszystkiego, 
nie wspomniał należycie o polityce wschodniej, 
nie wskazał dokładnie dróg nowych. Mowa jego 
była za krótką i powierzchowną. 

Rozprawy szczegółowe nad wydatkami minister. 
stwa sprgw zagranicznych mniej obudzały zajęcia. 
Cała suma tych wydatków wynosi 2,337,792 złr. 

Dzienniki uważają wczorajsze uchwały Izby co 
do wydatków na Radę Stanu jako porażkę mini- 
sterstwa. *) 

Sekretarzami Izby niższej na ten miesiąc wy- 
braci wczoraj zostali: hr. Kuenburg, Neupauer, 
Czerne, Sitka, Stoelzle, ks. Dobrzański, Griiawald, 
Hawelka. Trzej ostatni należą do prawicy. 

Odezytano dziś uwiadomienie wydziała krajo- 
wego karynekieg', że p. Siegel, członek Izby, 
złożył mandat poselski, 


v 


Warszawa 5 msja. 


-A Zarzad wojskowo - policyjny rosyjski oba%ia- 
jąc się, aby się samowładza jego nic skończyła, 
usiłuje w każdem wspomnieniu narodowem upatry- 
wać demonstrącye polityczne i zamachy rewolucyj 
ne, każdy krok publiczności, który mu się nie po- 
doba, uważać za bunt i więzić sta ludzi, krępo- 
wać życie nie tylko polityczae, lecz spółoczne i 
prywatne w każdym jego ruchu i w każdej bja- 
wie, a obok tego głosić o spełnionych reforwa h, 
zaprowadzonych swobodach i liberalizmie swoim, 

W doiu 2 maja ksiądz Mikoszewski w kościele 
śgo Aleksandra w czasie nabożeństwa majowego 
wieczorem zaiatonował znaną pieśń do Najświętszej 
Panny: „Serdeczna Matko", która to pieśń śpie- 
wana jest oddawną na tę Samą uutę co „Boże 
co$ Polskę*, Otóż o godzinie 10ej. wieczorem ko- 
misarz eyrkułowy przyjech:ł po księdza Mikosze- 
wskiego i zawiózł go do oberpoliemajstra Piłsudz 
kiego. Nie znamy rozmowy między księdzem Mi 
koszewskim a oberpolicmajstrem, lecz zwracamy 
uwagę jenerała oberpoliemajstra, że chociaż go 
kiedyś Nord nazwał przez omyłkę arcybiskupem, 
nie ma jeszcze prawa stanowienia rytuału obrzą- 
dków kościelnych; że gdyby ksiądz Mikoszewski 
dopuścił się jakiej wioy po za obrębem tych ob 
rządków, p. oberpolicmajster mógłby pociągać 
go do odpowiedzialaości, lecz co do sposobu od 
bywania nabożeństwa w kościele, to przepisują n- 
stawy kościelne, a zwierzchność duchowna jest ich 
stróżem. 

W doiu 3 maja w rocznicę ogłoszenia wiekopo- 
muej konstytucyj, w dzień drogi całemu narodowi 
bo uwieńczony piękaemi wspomnieniami z prze- 
szłości, tysiące osób, szczególniej młodzieży, zgro 
madziło się w kościele Sto Krzyskim o Tej godzi. 
nie rano przed rozpoczęciem nauk w klasach, dla 
wysłuchania Mszy Świętej. Po Mszy zaśpiewano 
suplikacye „Swięty Boże“ a w tych suplikacyach 
prosząc Boga o wybawienie od klęsk do wyrazów 
„Od powietrza, głodu, ognia i wojny“ dodano '„i 
niewoli“, która przecież równie przynajmniej jest 
wielką klęską jak ogień i pomór. Suplikacye te- 
kie często i dawniej śpiewano. W dalszych su 
plikacyach dodano w kilku wyrazach prośbę 
do Boga o wyawobodzenie więżaiów , prośbę tak 
zgodną z pojęciami chrześciańskiemi Lecz policyan:i 
rosyjscy otaczając kościół, uważając tę prośbę za 
przeciwną swej władzy i bojąc 8ię, aby Bóg jej 
nie wysłuchał, chege przeto przeszkodzić jej po- 
wtarzańiu, aresztowali kilkunastu młodzieży przy 
wyjściu z kościoła. Aresztowani, przy pomocy in- 
nych, jak utrzymują, uwolnili się z rąk policyan- 
tów a ci wzmocnieni nowym oddziałem policyjnym, 
wydobywszy pałasze zaczęli łapać przechodzących 
w pobliżu kościoła, mniej zważając, czy łapani 
mieli czy nie jakikolwiek udział w śpiewaniu 
w kościele. Czynności tej odbywanej przez poli- 
cyantów z dobytemi pałaszami, przewodniczył po- 
liemajster Sängbusch., Aresztowano w ten sposób 
do 30 osób, między ianemi Kilkanaście kobiet. 
Oberpolięmajster jen. Piłesndzki przybył również 


*) Zdaje mi się, że mylnie wczoraj podałem cyfrę 
uchwalonych wydatków na Radę Stanu. Zredukowano 
ją właściwie do 142,000 złr. i ta redukcya właśnie 
byłą także porażką. 


na plac tego działania policyj i zaraz odjechał 
z raportem do wojennego jenerał gubernatora Kri- 
żanowskaho, który teraz pełni obowiązki: 1) na- 
czelnika sztabu armii czynnej; 2) wojeunego je- 
nerał gubernatora warszawskiego; 3) zastępey na 
mięstnika czyli zarządzającego częścią cywilną ; 
4) zastępcy główno dowodzącego armią czynną; 
5) zarządzającego kancelaryą dyplomatyczną na 
miestnika, gdyż także p. Nofianow wyjechał do 
Peteraburga; 6) 18 zastępca namiestuiza, prezy- 
duje w Radzie Administracyjnej; 7) jest wice-pre 
zesam Rady stanu. 

Przy tem aresztowaniu popełniano wiele gwał 
tów: sprowadzony przez policyę oddział kozaków, 
pędził tylcami- pik ludzi zagaraiętych na ulicy i 
w ogóle występowanie policyi było prowokacyjne, 
prowokacyjnem było wydobycie szabel i naciera- 
nie tyleami pik na osoby pędzone do komisarza 
cyrkułowego. Publiczność była takiem postępowa- 
niem oburzona, lecz powstrzymała się od wszel- 
kich czynnych kroków i do żadnego starcia nie 
przyszło. 

Tegoż dnia popołudnia posteruuki policyjne ob- 
stawiły wnijścia do ogrodu botanicznego, w któ- 
rym 84 fundacienta Kkościołka Opatrzności zakła- 
danego na pamiątkę ogłoszenia koustytacyi 3 ma- 
ja. Przed główną bramą ogrodu stało 8 policyaa- 
tów zofigerem, posterunek żołnierzy pieszych z 11 
ladzi złożony, i 5 kozaków konno z pikami. Do 
ogrodu puszczano tylko niektóre osoby. Około 
fandamentów kościoła Opatrzności, mających śŚre 
dnicy do pietnasta łokci, chodził w kółko pa, 
trol policyjny. Tymezagem mało kto szedł do 0 
grodu botanicznego i wszystkie te ostrożności wy- 
glądały na komedyę prowokacyjną.. Mimotego prze- 
słano zapewne do Petersburga raport, że rozwinię- 
ciem energicznych środków wojskowych i policyj- 
nych stłamiono zamach rewolucyjny i pochwytano 
naczelników tego ruchu, i na dowód przedstawią 
spis osób pochwytanych na ulicy przed kościołem: 
lub późnićj za kapelusze słomiane, za laski lub 
zresztą bez żadnego pozora za winy niepodobające 
się policyantem. Wszystko to jednak są zbrodnie, 
gdy potrzebuje zarcąd policyjno - wojskowy, dla 
umotywowania dlaższego utrzymania swój nieogra- 
niczonój władzy, dowodzić, że są niespokojności , 
więc kaźdemu zdarzeniu nadaje ich pozór, aresztaje 
i więzi, a potem raportuje o stłumienia zaburzeń, 

Kilka doi temu wożoy archiwum główaego, p. 
Pełczyński uwięz ony został przez policyanta i za- 
prowadzony do kancelaryi cyrkałów V i VI. Ko- 
misarz cyrkulu, Jachimowski, wpadł z góry na 
Pełezyńskiego wyzywające go ostatoiemi wyrazami. 
Wożay nieprzyzwyczajony do takiego postępowa: 
nia, śmiało odpowiedział, Komisarz rozkazał go 
rozciągusć kozakom i bić batami. Tegoż dnia 
między 5 a 6 godziną wieczorem komisarz ode- 
słał Pełczyńskiego wraz z raportem do bióra po- 
lieyi, gdzie po krótkiej indagacyi, w czasie któ- 
rej Pełczyński tylko już znakami odpowiadał, zam- 
knięto go w areszcie. Nazajutrz rano lekarz przy 
powierzchownej rewizyi aresztowanych, zaopinował, 
że Pełczyński na waryata zakrawa, i że należy 
go odesłać do domu waryatów u Bonifratrów, eo 
też uczyniono. Nazajutrz znaleziono Pełczyńskiego 
nieżywego w łóżku i pochowanoby go może bez 
dalszych dochodzeń, gdyby nie żona Pełczyńskie- 
go, która dowiedziawczy się o aresztowania jej 
męża, zaczęła chodzić za jego uwolaieniem. Gdy 
otrzyæsła wiadomość, że. odesłano go do Boni- 
fratrów i tamże przyszła, pokazano jej zwłoki 
męża. Uspokoiwszy się z pierwszego wybuchu 
żalu i boleści, zapytywała, jakim sposobem mąż 
jej mógł być uważany za waryata,. gdy naprzód 
aż do aresztowania żadnych symptomów pomie 
sz.nie zmysłów w nim nie dostrzegano, i z jakich 
powodów Śmierć tak mogła szybko nastąpić, kie- 
dy wprzód nie chorował. Wyszedłszy ze szpitala 
obłąkanych, podała zaraz prośbę jedaę do wojen- 
nego jenerał-gubernatora, drugą do prezesa sądu 
kryminalaego. Ten ostatni polecił natychmiast wy- 
piowadzić śledztwo sądowe. Przy obdukci ciała, 
okazały się ślady razów, a przy sekcyi miano 
znależć siedm żeber złamanych, lecz co do tego 
punktu śledztwa, jeszcze nie podaję go za zupeł- 
nie pewny. Sprawa ta toczy się a w sobotę 3 t.m. 
miał jeden ze świadków opowiedzieć, jakie było 
postępowanie w komisaryacie policyjnym z are- 
sztowanym Pełezyńskim. 

W Płocku uwięziono wybranego przez członków 
tamtejszój Rady miejskićj ze swojego grona sge- 
kretarzem p. Tyzkę; w skutek czego Rada roz- 
wiązała się. 

Ks. Arcybisknp jest nieobecny w Warszawie; 
wyjechał jeszcze 26 kwietnia do Łowicza a ztam- 
tąd ndał się podobno na objazd dyecezyi.— Tylko 
zg. Marszewski biskup kujawsko-kaliski otrzymał 
apoważcienie od rządu rosyjskiego udania się: do 
Rzymu na kanonizacyę męczenników japońskich; 
om tylko widać jeden posiada zaufanie rządu, bo 
ani żadnemu innemu biskupowi, ani arcybiskupo- 


wi rząd paszportu nie dał. 


Warszawa 6 maja. 


* Daia 240 maja rano między 7ą a 8ą godzi 
ną było w kościele Św. Krzyża nabożeństwo 
solenne. Kościół był natłoczony ludem, a wie 
In także było ajentów policyjnych i policyatów. 
Po Mszy świętej lud cały zaśpiewał suplikacye 
„Swięty Boże! ATON, mocny! Swięty i Nieśmier- 
telny“, a w błaganiach o zachowanie od klęsk, wy. 
mieniał także niewolę i między prcżbami dodał 
proźbę: „Abyś braci naszych z więzów wyswobo. 
dzić raczył, prosiemy Cię Panie!“ Żadnej ianej 
pieśni nieśpiewano, a przecież prożba ta do Boga, 
aby raczył wyswobodzić więźciów, nie może być 
nawet pod rosyjskim rządem uważana za zbrodnię 
polityczną. Tymczasem liczna policya przy drzwiach 
kościoła przygotowana, zaczęła aresztować wycho- 
dzących. Matki które broniły swych synów, zostały 
wraz z niemi przez policyantów z całem brutalstwem 
rosyjskiem popychane 1 prowadzone do cyrkułu. 
Kilkadziesięcia policyantów z dobytemi pałaszami 
atakowało tłum wychodzący z kościoła, uganiało 


się za przechodniami po ulicy. A niedość jeszcze 
tego, sprowadzono z ordynanshauzu oddział piecho- 
ty i kozaków, którzy zagaroąwszy kilkanaście o- 
sób, pędzili je przed sobą do cyrkułowego komi- 
sarza. l za cóż to wszystko? oto, że modlono się 
do Boga, aby raczył sprawić uwolnienie więżniów. 
Lud oburzony, z cierpliwość ą jednak zniósł te pro- 
wokacyjne aresztowania. 

Część aresztowauych przed 3:im maja i uwię- 
zionych 3go tm. odprowadzono już do cytadeli. 
A mianowicie z uwięzionych przed Jcim maja za- 
wiezieui zostali do cytadeli: Edmuad Wolski, pra- 
ktykant z fabryki na Soicu; Ladwik Domrzało, u- 
rzędnik z powiatu, lat 42; Jaa Krassaki, urzędnik 
z powiatu, lat 37; Józef Zaleski, urzędnik Towa- 
rzystwa Kredytywego, lat 25; Stanisław Białosie- 
wicz, czeladnik ciesielsk:; Hieronim Sieimman , pie- 
ezętarz; Aatoui Nowakowski, czeladnik stolarski, 
Z aresztowanych w doiu 3 maja przed kościołem 
S. Krzyża, odwiezieni zostali do eytadeli: Józef 
Turowski, uczeń szkoły sztux pięknych, lat 18; Ju- 
iian Kołodziński, uczeń gimnazyum realaego, lat 
17; Aleksander Maciejewicz, uczeń gimnazyum, lat 
15; Stanislaw Szwauder, uczeń gimnazym realne- 
go, łat 15. Iani aresztowani 3go mz»ja siedzą je- 
szcze wratasza i na odwacha. W cytadeli, we wia- 
ściwóm więzienia stanu osób pod Śledztwóm bę- 
dących, znajduje się jeszcze 34 więźniów, nieli- 
cząc wszystkich dotąd skazanych to do wojska, to 
na wygnanie, to porozwożonych po różnych twier- 
dzach; nie licząc także wielu siedzących w ratuszu, 
po eyrkułach i na odwachach. Z owych 34 mają 
podobno w tych dniach wywieść Apolona Korze- 
niowskieg» do Wijatki, Ludwika Krakowa do Wo- 
łogdy, a Bolesława Denela do Seju. Uwięzieni 10 
kwietoia przed kościołem 6. Jaua, i skazani bez 
sądu samowolnie i dorsźnie przez jeserała Littder- 
sa do wojską lub na więzienie, siedzą na odwa- 
chu w cytadeli, lecz wkrótce mają być popędzeni 
w drogę, jedai do rot orenburgskich na stepy azya- 
tyckie; a dwóch do twierdzy. Wstawianie się ks. 
Arcybiskupa za niemi, o czem zaręczano, nie spra- 
wito widać żadnego skutku—łaska nie jest skora, 
gdy idzie o istotne ułaskawienie. 

Dnia 5go t. m. wojenny jenerał gubernator Kri- 
żanowskoj i oberpoliemajster Piłsudzki, składający 
dzisiaj istotny rząd wojenny tymczasowy, wezwali 
władzę szkolaą, aby wypędziła ze szkół 40 nezni, 
którym ona nie miała nie do zarzucenia. Lecz 
władza wę ię odpowiedziała, że w szkołach nie 
mą ani jednego ucznia zasłagującego na wypędze- 
nie. Wówczas dyktatorską wode zadek rzą 
dzić pragnący jenerał Kriżanzwskoj rozkazał na- 
tyebmiast dać za to dymisyę dwom zasłażonym 
dyrektorom szkół, pp. Łyszkowskiemu i Palickie- 
mu. Komisya Oświeceuia dała urlop nieograniezo- 
ny obydwom dyrektorom, modyfikojąc arbitraloy 
rozkaz jev. Krizanowskaho, który kazał im dać 
dymisyę za to, że nie chcieli i nie mogli, dla do- 
godzenia fantazyi poliemajstrów, pozbawić kilku- 
dziesięcin uczniów nauki, a spółeczność kilkudzie- 
sięciu w przyszłcści pożytecznych obywateli. 

Jeżeli władza policyjaua będzie pod różaewi poj 
zorami arestować wychodzących z kościołów, to 
na próżuo je otworzono, bo przy takiem postępo- 
waniu, przy wzbronienia wolności modlitwy, przy 
takiem naraź:niu modlących się na uwięzienia, 
przyjść może do ostateczności, że ludzie do ko- 
ściołów uczęszczać przestaną. 

W dzienuik.ch wczorajszych ogłoszono artykuł 
rządowy dość zręcznie napisany lecz przedstawia- 
jący fałszywie wypadki w d. 3 maja. Artykuł ten 
uazywa ów napad policyi na wychodzących z ko- 
ścioła, manifestacyą. Dalej idzie fałszywe twier- 
dzenie, iż rozpoczęto śpiewanie strof „z hymnów 
„akazanych*. Kilka tysięcy ladzi zaświadczyć mo- 
że, że śpiewano tylko suplikacye „Święty Boże“, 
a pieśń ta nie była zakazaną nawet za czasów Ce- 
sarza Mikołaja. Mauifestacyę zrobiła policya: 40iu 
policyautów było w kościele, a przed kościołem 
czekało ich daleko więcej. Patrol konny z dobytą 
bronią zapędził się aż do furty kościelcej, dopiero 
polieyant wstrzymał zapęd żołnierzy. Nie wiele brako- 
wało, aby powtórzyły się gwałty z 15 października. 

Widać, że od 1go maja wydano rózporządzenie 
do policyi na ulicach, aby aresztowała za słomiane 
kapelusze opasane wstążeczką czaraą, jakie od kilku. 
uasta lat noszono i noszą nietylko w Polsce ale i 
we wszystkich krajach. Oto nowa reforma, natych- 
miast wykonana, bo wiele już osób za takie kape- 
lasze aresztowano. lanym wydzierają policyanci 
z rąk laseczki, a to cisgłe narażenie na napa- 
dy policyantów niecierpliwi nieskończenie i oburza. 

Warszawa 7 maja. W tój chwili rozeszła się 
wieść o wypadku w doma p. Teodora Starzyńskiego 
w lubelskiem, a chociaż opowiadają szczegóły jako- 
by z douiesień urzędowych nadesłanych sBztafetą, 
jednak wstrzywuję się z ich opisem, aż do do- 
kładoiejszego wyjaśnienia tego wypadku. 


Wrocław 7 maja. 


+ Rezultat wczorajszych wyborów poselskich 
wypadł tak jak powszechnie oczekiwano, to jest, 
opozycyjnie. Tatej obrano trzech demokratów 
z 1848 r., Kirchwanna, Simona i Pflueckera. 
Pierwsi dw»j byli już członkami rozwiązanej izby 
i należeli do stronnictwa postępowego. Trzecim 
był profesor Roeppell, który należał do stronni- 
etwa konstytucyjnego, głoso przeciw wniosko- 
wi H»gena, i tą razą przepadł; wybrano go na 
prowiacyi. Widać z wyborów tych, które wszy- 
stkie wielką większością i od razu były przepro- 
wadzone, jak silnie stronnictwo postępowe wzmo- 
gło się od chwili rozwiązania izby, Wrocław jest 
po Berlinie co do wielkości i ludaości drugiem 
miastem w Królestwie Prus*iem. Po niem idą 
Kolonia i Królewiec, dalej Gdańsk, Szczecio, Mag- 
deburg i ione. We wszystkich tych miastach stron- 
nictwo postępowe odniosło stanowcze zwycięztwo. 
Jest to ważny wypadek, ważoy muiej ze wzęlę- 
du ma obecną chwil, na obecną konstytucyjaą 
walkę ministerstwa z sejmem, jako raczej ze wzglę: 
du na stanowisko, które obywatelstwo mieszczań- 
skie w Prusiech zajęło z całą świadomością swe" 
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zo materyalnego i moralnego znaczenia przeciw 
aprzywilejowanemu i panującemu dotąd stanowi 
rycerskiemu. Z stanowiska tego nie łatwo się ono 
da wyprzeć. Siloym i legalnym punktem oparcia 
‘est dla siego sama konstyiucya. Obrona zapisa- 
nych w niej porówno dlą wszystkich stanów praw 
obywatelskich i ich postępowe, zgodne z duchem 
©zmgv rozwinięcie, jest celem jego dążności. Wy- 
wory odbyły się z całą świadomością tego powo- 
iania. Nie uczucie, nie namiętność, nie intrygi, 
lecz zimny rozum, Spokojna refleksya, Ścisła ra- 
chuba im przewoduiczyły. J:st to, powiedziałbym, 
epoka konstytucyonalizma za Ludwisa Filipa we 
Francyi, w którą mieszczańskie obywatelstwo pru- 
skie wstąpić zamierza. Konstytuzya ma stać się 
prawdą. To główny cel. Ma przestać być prostą 
osłoną absolaiyztoa feodalao-militarnego, do które 
go po każdym swobodniejszym zapędzie zwracają 
rapowrót panujących mieodstępni ich doradzcy 
stanu rycerskiego i wojskowego. Będziemy wi- 
dzieli niezadłogo, jaką rolę odgrywać będzie w 
przyszłej izbie owa „myśl niewzruszona i nie- 
zmienna, którą, jak minister wojny p. Roon mówi, 
wytyka monarcha w Prusiech, bez względu na 0- 
soby ministrów, polityce swojej.“ 

Wypadki zaszłe przy wyborach w Mauehlhausen 
w Prusiech były zbyt kompromitujące, aby mini- 
steryalna Stern Ztg nie miała pośpieszyć z zrzu- 
ceniefa z niego części winy na stronnictwo postę- 
Szkoda, że orgau ministeryalny, jak zwy- 
kle, tak i tą razą, tak niezgrabnym jest w spra- 
wozdaciąch i rozamowaniach swoich, że złe je- 
szcze gorszem czyni. Najlepszym argumentem na 
poparcie prawdy jest to, że burmistrz, sprawea i 
przywódzea popełnionych gwałtów i rabunków 
sam się powiesił. Król nakazał wyprowadzić naj- 
Burowsze śledztwo. Sam prezes prowiucyi zjechał 
na miejsce, Aresztowano kilkadziesiąt osób. Pru- 
sacy wstydzą się tego sromotnego wydarzenia, 
które, jak naoczai świadkowie opisują, nosiło na 
sobie cechę najdzikszego brutalstwa i wandalizmu. 
Jeden z nich radzi przyszłym posłom, aby zamiast 
powiększać budżet ministerstwa wojay, domagali 
się powiększenia fauduszów na szkoły clementarac 
i wiejskie, których brakowi przypisuje surowość 
obyczajów i ciemnotę niższych klas ludn.ści Pras 
wschodnich. 

Z organów rządowych nie dotąd powziąść nie 
można, jaki system postępowania ministerynm 
przyjmie w obec przyszłej izby. To co niektóre 
dzienniki piszą, polega na domysłach wyciąga- 
nych z położenia rzeczy. W ministeryum samem 
panuje większa niż kiedykolwiek tajemniczość . 
Nato się głos powszechny zgadza, że ministerynm 
budżetem tylko izbę zajmować będzie, nie wno- 
sząc na obrady żadnej innej kwestyi pryncypal- 
nej. Takowem biernem postawieniem się chce uni- 
knąć konieczuości powtórnego rozwiązania. izby 
i zyskać czas do lepszego namyślenią się a ra- 
czej przygotowania, eo dalej. czynić wypadnie. 
Wieści i pogłoski trwożące publiczność krążyć 
nie przestają. Zapewne, że zmiana jakaś nastąpi. 
Lud mówi: nur nicht lange machen. 


powe. 


Zaczęły się w domach Rotszyldowskich w Lon- 
dynie, Paryżu, Frankfurcie i Amsterdamie podpisy 
na pożyczkę rosyjską w sumie 15,000 funt, szterl. 
Rotszyldowie dali już Rosyi zaliczkę 5000 fuatów, 
a na resztę otworzyli podpisy. Pożyczka się uda, 
zalecają ją tutejsze dzienniki rządowe, ale z ró- 
żuych powodów. Pays twierdzi, że Rosya dotąd 
wazalka pod względem fabryk, użyje pieniędzy 
ma podaiesienie przemysłu i na drogi żelazne, któ- 
re jej ułatwią przewóz zboża do portów, a co o- 
bróci się na korzyść Francyi potrzebującej zboża. 
Constitutionnel powiedział, że Rosya użyje poży- 
czki na spłatę pieniędzy papierowych, ale naza- 
jutrz dodał, że w zamian za usługę odebrąną 
od zachodu, Rosya powinna zawrzeć z nim libe- 
ralny trakiat handlowy. Constitutionnel dał de 
zrozumienia, że Rosya dała gwarancye, ża wyrze- 
kła się dawnej polityki zaborezej, że się poprawi- 
ła. Inne. dzienoiki dodały, że Rosya przestała obu 
dzać obawę, że zamiast górować nad Zachodem, 
Sprawa pożyczki rosyj- 
skiej była rozbieraną na radzie ministrów. Cesarz 
przemógł opozycyę rady, wyrażając ufuość w o- 
bietuice Cesarza Aleksandra. Od teg czasu, Ce- 
sarz Aleksander dał wprawdzie w Warszawie tak 
zwarą umnestyę za ostatnie wypadki. Ale co się 
bietnieami księcia Orłowa? Rosya i Con- 

stitutionnel się ładzą. Jeżeli- Cesarz mie zmieni 

radykalnie systemu, zawarta pożyczka nie wycię- 
gnie Rosyi z upadłości i nie przywróci wjej gra- 
nieach cyrzulacyi monetarnej. Po n ejakim czasie 
będzie potrzeba nowej poży 
nowej, jakow Turcyi. Telegraf przywiózł nam wia- 
- domość, że w Królestwie Cesarz Aleksauder uwol- 
nil robotników i służących od podatxn klasyczne 
go. Nie trzeba było występować z tóm tak głośno, 
bo ten podatek był barbarzyńskim i nieuczęiwym 

Podobnego podatku pie zna ani Frencya, ani Anv- 

glia, znają go jedynie rządy potrzebnickie, szuka 

jące pieniędzy bez żadaego skrupuła. 
Pod opieką tatejszego micisteryam oświecenia, 

„ Viquesnel wydaje wielkie i kosztowne dzieło: 

Podróż do Tareyi Europejskiej“. Aby poznać lu- 

dy zostające pod panowaniem tareckim, autor u- 

miał stadiować ludy siowiańskie. Owoc jego siu- 

diów tworzy rozdział dzieła, pod tytułem: „Rzut 

oka ma niektóre punkta historyi ludów słowiań 

skich i ich sąsiadów Turków i Finów.* Jest to 
oparta na dobrej krytyce, która spro- 
danie historyków francuskich, kie- 
d przez rząd petersburgski. Autor 
Rosya nie jest słowiańską, że 
było zawsze nad Wisłą i ż 
Ruś wyszła z tego serca. P. Schnitzler, pisarz ro- 
Byjski, ma odpowiedzieć na to dzieło. 

Kiedy nasza szkoła batignolska urzą 
podnosi, szkoła tak zwana przygotowawcza czyli 
wyższa na-bulwarze Montparnasse, upada. 
projekt sprzedania domu cstatuiej szkoły i przes 
niesienia uczniów do szkoły batignolskiej. 

W sprawie rzymskiej zaszła wielka zmiana. Za- 
onegdaj Cesarz pochwalił telegratem postępowanie 
jenerała Goyona, a wczoraj go przywołał do Pa- 
ryża. Rojaliści utrzymują, że dowiedziawszy się o 
zimcem przyjęciu Wiktora Emanuela w Neapolu, 
Napoleon domagał się od Cesarza odwołania 
sry rządowe przeczą, aby król miał 
być źle przyjęty i tlumaczą tę rzecz inaczej. We- 
dług nich sam Cesarz przywołał jenerał 
braniu wiadomości, że jenerał postępowa 
mie raczej jak legitymista niż jak jenerał cesar- 


Zachód nad nią góruje. 


'Btanie z o 


dobra praca, 
staje błędce z 
rowavych dots 
wyłożył, że Wielko- 
serce słowiańszczyzny 


Ks. 


jenerała. . Sfery 


*) Ten list i następny z go doszły nas jednocze- 
(Red.), 


Śnie, 


Paryż 1 maja *). 


ezki, a potem jeszcze 


dza się i 


po ode- 
w Rzy- 


ski. Przywołanie ma się zamienić w odwoł=nie. 
Jen. Goyon zastępuje w Rzymie jen. d'Hugues. 
Margrabia de Lavalette ma do Rzymu powrócić. 
W Palais Roysl panuje radość. — Z przyczyny gę- 
stej mgły, flsta francuska spóźniła się i nie eskor- 
towała Wiktorą Emanuela, ale stanęła znów razem 
pod Neapolem. 


spondent Monitora wyznaje, że Prusy przechodzą 
przez straszliwe przesilenie. 


podwójay powód: interes tytuniu, którego potrze- 
huje Franeya i chęć wyrozumienia, na jakich wa- 
runkach południe Ameryki zgodziłoby się z półno- 
cą. Francya i Anglia zgodziły się, że należy wy- 
stąpić w Ameryce z rozjemstwem i dążyć do przy- 
wrócenia pokoju, ale Środki prowadzące do tego 
cela są szczupł:, bo Fraucya i Anglia nie mogą użyć 
miecza, a nienawiści amerykańskie nie słabną. In- 
dépendance twierdzi, źe w tym celu udali gię do 
Londynu margr. de Lavalette i hr. Morny. Twier- 
dzenie jest łatwe. Punkt ten polityki bieżącój jest 
jak dotąd pogrążony w głębokim cieniu. Ajent sta- 
nów południowych będący w Paryżu, żywi otuchę, 
że Fraucya i Anglia wymogą dobrowoloy rozdział. 
Sehcdzi się codzień do uiego wielu Amerykanów 
południowych, pytając o nowiny lub listy. Amba- 
sady amerykańskie nie są podobne do europej- 
skich. S4 one bardzo przystępne. 


ksykańska idzie dobrze dla Francyi. Tzeba tego 
życzyć, ale trzeba czekać na dowody. 


ryżu i jego okolicach. Wezoraj przejechali z nią 
przez bulwary. Wczoraj królowa była na obiedzie 
u księżnój Matyldy, a dziś będzie u księcia Na- 


bawi w Paryżn do dnia 14go. Cesarz da dla nie- 
go wielką rewię. Mylném jest aby lord Cannig, 
wracając z Indyj, był u Cesarze. Przejechał on 
tylko przez Paryż, wcals się w nim nie zatrzymu. 
jąc. Cesarstwo dali 100,000 fr.ua towarzystwo Ce 
sarzewicza mające dostarczać narzędzi pracującym. 
Rząd wydaje dziennie 2500 fr. na ntrzymanie am- 
basady japońskićj. Chciałby aby wyjechała, ale ona 
pokazuje się nieznużoną w ciekawości. 


o wybór jednego deputowanego w Sabaudyi i o 
pobór 100,000 do wojska. Obydwie walki obróci: 
ły się na korzyść rządu. I tego roku Francya powo- 
ła 100,000 rekrutów na papierze, a w rzeczywi- 
stości 90,000. Zabawnóm było, że za rednkcyą był 
hr. de la Tour, redaktor Monda. Nie byli za nią 
depntowani republikańscy. Ministrowie mowcy ne- 
gocyują jeszcze z komisyą budżetową. Mają się 
oni zgadzać na zmniejszenie armii, ale natomiast 
domagają się przyjęcia projektu do prawa o do 
tacyach wojskowych. 


akcyonaryuszów, w któój ich zawiadomił, iż nie 
będzie potrzebował nowój wpłatki.. 


raadzenia z pp. Duondole i Delavigny, sławnymi 
profesorami szwajcarskimi. Panowie ci mają wiel. 
kie majątki, przynoszące im kilka kroć sto tysięcy 
przychodu, a pracują i rauczeją swych ziomków. 


bywatelskićj, godny naśladownietwa wszystkich. 


siębiórstwa, udaje się ono. Pożyczka rosyjska nda 
się więc. Ale pewnem jest, że nie znalazła ona 
prdpisujących w Paryża, a w Londynie sprzeda- 


żają za wysoki na kraj, którego Kolei nikt prze- 


stoi na 70, Zresztą kapitaliści francuzcy zostali 
zrażevi złą wiarą rządu rosyjskiego. W świeżo 
ogłoszonym raporcie z 4 mai kredytu ruchome- 
go, pan Pereire gorzkó się s 

ski i jego administracyę. 


ści włoskiej podjął się Piemout, tak jnicyatywy 
jedoości niemi: ckiej mają się podjąć Prusy, jedno- 
ści chrześciańskiej w Turcyi Grecya itd. Rola Ro- 
syi uie została wskazaną, ale każdy się jej do- 
myśla. Za wiele to na Rosyę. Świ.t słuwiański 
musi się podzielić i tę potrzebę czują sami Ro- 
syanie. 


z Francuzów, któremi dyryguje p. Cheri. Wdzię 
czni za dobry śpiew dziaków, R syavie ofiarowali 
paun Cheri zegarek. 


kował za nią król Cesarzowi w liście bardzo czu- 
łym i wdzięcznym. W kraju tak wielomównym a 
snbteloym jak Włochy, każdy choćby najmniejszy 


rzyło się to z kolei z powodu przywołania do Pa- 
ryża jen. Goyon. Co o tem nie pisze Indépendance? 
co o tem nie piszą inne dzienniki?  Doniesiono 
wam, że kardynał Antonelli odkrył zmowę mar- 
grzbiego Lavalette z panem Thouvsnelem, dla wy- 


ksrn: $é i brak inicystywy pana Thouveneła, zdzi- 


Jest 


Donosząc o wyniku wyborów pruskich, kore- 


Udanie się pana Mercier do Richmond miało 


Sf.ry rządowe utrzymują ciągle, że sprawa me- 


Cesarstwo jeżdżą z królową holenderską po Pa- 


poleona. Mąż przybędzie po nią dnia 6go, a za- 


Ciało piawodawcze stoczyło onegdaj dwie walki: 


Mirès napisał odezwę do swych „kochanych* 


Zoalazłem się wczorzj wiecz rem na jednóm zgro- 


Przedstawiają oni wzniosły przykład gorliwości o- 


Paryż 5 maja. 
Kiedy Rvtszyldowie podejmują się jakiego przed- 


waną jaż jest o pół procenta niżej. Kurs 94 uwa- 


wiasieć nie może i to wtenczas, kiedy renta włoska 


arży na rząd rosyj- 


We wczorajszej korespondencyi, Nord wykłada 
plan przeobrażenia Europy. Jak inieyatyywy jedno- 


Dziski rosyjskiej cerkwi w Paryżu są złożeni 


Flotą francuzka dała pod Neapolem dla króla 
Wiżtore Emanuela ucztę z fajerwerkami. Podzię- 


wypadek wzdyma się do wielkości potworu, Zda- 


uuszenia na Cesarzu odx ołauia jenerała. Kto znał 


wil się czytając tę nowinę. Na przywołanie jene: 
rała Goyon zie potrzeba było zmowy, trzeba było 
tylko czekania. Cesarz wstrzymywał się z odwoła- 
niem jenerala, cio chciał nawet, aby flota frazen- 
ska eskortowała króla (stanęła ona razem z kró- 
lem pod Neapclem .... z przyczyny mgły), bo cze- 
kał na przyjęcie króla w Neapoło. Skoro przeko- 
vał się, że przyjęcie b,ło dobre, przywołał czy 
odwołał jenerała i dał rozkaz flocie uczczenia kró- 
ls. W Palais Royal nie wiedzą jeszcze z pewno 
ścią czy ks'ążę Napoleon uda ię do Neapolu. Po 
za tym pałacem utrzymują, że książę wyruszy do 
Neapolu z Marsylii dnia 11 t. m. Dotąd przywo- 
lan e jenerala Goyon nie zmieniło się w odwołanie. 
Jeserał nie został jeszcze mianowany senatorem. 
Nie wiadomo nadto czy Cesarz pośle do Rzymu 
margrabiego Lavalette czy marszałka Niel. W ka- 
żdym razie bądźcie pewni, że nie idzie jeszcze o 
wyprowadzenie wojska z Rzymu. Jeżeli to nastąpi, 
nastąpi wtenczas kiedy wytoczy się sprawa wene- 
cka, a jeżeli kto chee, kiedy znajdzie się pretekst. 
Rok ten upłynie na staraniach o wynalezienie śro- 
dka załatwienia kwestyi, ale może przyjdzie do 
wpuszczenia parę pułków włoskich do Rzymu, je- 
żeli to Papieża nie wydali, to jest jeżeli na to 
Papież zezwoli. 

Anglia posyła do Aten pana Elliot, w miejsce 
zmaiłego ambasadora pana Wysa. Ruch narodow 
w Grecyi niepokoi ją ciągle z przyczyny Tarcyi i 
wysp Jońskich. 

Anglia powstydziła się opuszczenia Francuzów 


w Me*sybu i dzś wszystkie dzi naiki angielskie 
oświadczają sìę za. projektem cesarskim. Patrie 
iłórnaczy to przez uaukę, jeką odebrała Anglia, iź 
egoistyczne stronienie od kwestyj polskiej, gre- 
ekiej, czarnogórskiej, rumuńskiej, meksykańskiej, 
obraca się na jej szkodę. Jeneraf Lorencez idzie 
na Meksyk, idzie nąń i jenerał Prim, choć inną 
drogą. Po długich korespondencyach, Francya i 
Hiszpania porozumiały się z sobą w tym wzglę- 
dzie. 


Mercier do Richmond była polityczną i miała na 
celu rozmówienie się z prezydentem Stanów poła- 
dniowych, dawnym dyrektorem teatru w Nowym 
Orleanie, który mą z tysiąc murzynów. Pan Mer- 
cier starą się o pojednanie a raczej o zgodne roz- 
dzielonie walczących. Sądzą, że przybędzie on do 
Paryża i że według tego co przywiezie, Fraucya 
i Avglia zviosą się zsobą i razem wystąpią. 


Według dzisiejszych wiadomości, podróż para 


Wezoraj w Wersalu grały wodotryski, a w par- 
ka bulońskim były wyścigi konae. Na wyścigach 
pokazali się Cesarstwo z królową holenderską. 


Tego razu grała przed trybunę cesarską muzyka 
gwardyi. Podczas muzyki, Cesarz przechadzał się 


przed trybunami. Pierwszy raz to się zdarzyło. 
Dawniej Cesarz siedział w trybunie przez cały 
czas wyścigów. 


Dziś w rocznicę śmierci Napoleona I odbyło się 
nabożeństwo w kościele Inwalidów. 
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kraków 9 maja. Rektor uniwersytetu Jagiel- 
lońskiego, wydał następujące ogłoszenie konkur- 
sowe: . 
Rektor uniwersytetu Jagiellońskiego, będąc te- 
stameotarnie ustanowionym wykonawcą ostataiej 
woli śp. Joanny hr. Lednehowskiej, co do fandacyi 
dla hidraulika i architekta wyznaczonej, celem kształ 
cenia się za granicą; ogłasza niniejszem konkurs 
do ubiegania się o rzeczone stypendyum, mające 
być ndzielone na lat 3 z prowizyi od kapitału złp. 
23,582 dla doskonalenia się za granicą w hidrauli- 
ce i erchitekturze pod warunkami następującenii: 

1. Ubiegający się powinien być zrodzony na zie- 
mi polskiej lab szczegółowo w mieście Krakowie 
ijego okręgu; 

2. oprócz języka ojczystego, tudzież niemieckie- 
go i francuskiego, posiadać ma dokładnie archite- 
kturę i teoryę hidranliki; 

3. liczyć nie więcej jak lat 24 wieku swego; 

4. wykazać się z stanu biedaego. 

Podania do Rektora Uaiwersytetu Jagiellońskie- 
go wystosowano i świadectwami szkolnemi, tudzież 
metryką, świadectwem ubóstwa i dowodami posia: 
dania języków wymienionych zaopatrzone, 8zeż0: 
gólnie zaś dokładne posisdanie nauk z architektu- 
ry i hidranliki wokazujące, winny być wniesione 
najdalej po dzień 15 czerwca 1862 r. w kancela; 
ryi rektorskiej Nr 106 przy ulicy Grodzkiej. 

Kraków d. 30 kwietnia 1862 r. kę 

jetl. 


Lwów 7 maja. Gazeta Lwowska zamieszcza 
następujące obwieszczenie : 

Obwieszczenie c. k. Galicyjskiego Prezydyum 

Namiestnictwa. 

Względem ukoustytnowania komisyi namiestai- 
a w Krakowie i władzy obwodowej w Wadowi- 
cach. 

J.C.K. Ap, Mość raczył najwyższem postanowie- 
niem z d. 19 listopada r. z. najłaskowiej rozporzą 
dzić, aby najwyższa polityczna i administracyjna 
władza królestwa Galicyi 1 Lodomeryi wraz z wiel- 
kiem księstwem Krakowskiem i księstwami Oświę- 
cimem i Zatorem, była -w ręku rezydującego we 
Lwowie jeneralnego gubernatora, a temu podpo- 
rządkowauo zostały dwa podaładne a niezawisłe 
polityczne rządy krajówe we Lwowie i Krakowie. 

Zakres czynności nowego politycznego rządu 
krajowego w Krakowie ma się rozciągać na miasto 
Kraków, tersźciejszy obwód krakowski i obwody 
rzeszowski, tarnowski i sandecki, zaś czynność u 
rzędowa Namiestnictwa we Lwowie ma się ograni- 
czyć na wschodnią część kraju. 

By przygotować przejście do tego urządzenia po- 
litycznej admiaistracyi, „raczył oraz JCKAp. Mość 
rozporządzić najłaskawiej ustanowienie komisyi na- 
miestniczej w Krakowie, tudzież prowizoryczne 
przywrócenie władzy obwodowej w Wadowitach 
z dawniejszym swym zakresom czynności i okrę- 
giem urzędowym. A 

Wspomniona c. k. komisyą namiestnicza w Kra 
kowie i e. k. władza obodowa w Wadowicach roz 
poczynają działalacść z d. 29 maja b. r. s 

Co się podsje z tym dodatkiem do cgólnej wia- 
domości, iż na przyszłość komisya namiestnicza 
w Krakowie wykonywać ma w przydzielonym 0- 
kręgu uzędowym polityczną admivistracyę według 
za kresu działania e. K. Namiestniectwa we Lwowie, 
z wyłączeniem niektórych temuż pozostawionych 
czynności. e 

We Lwowie d. 5 maja 1862 r. 

Aleksander hr. Mensdorf Pouilly, 
e. k. Namiesinik. 


s 


J.C.K. Ap. Mość pismem gabinetowem z doia 14 
marca r. b. nadał X. Franciszkowi Ksaweremu 
Wierzchlejskiemu, sreybiskupowi rzymsko - katoli- 
ckiemn we Lwowie godność tejsego radcy z uwol 
nieniem od taksy. Nominacyę tę ogłasza dopiero 
Gazeta Wiedeńska 2 d. T- maja. 
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Wiedeń 8 maja. Na wczorajszem posiedzeniu 
Izby depntowanyc: Rady państwa najważniejszym 
przedmiotem obrad były sprawy zsgraniczne, a 
mianowicie mowy deputowanych Kurandy, Rech: 
banera, Tomana i Brinza i odpowiedzi na nich p. 
Ministra spraw zagranicznych. Podajemy je tu przeto. 
Zanim sprawozdawca hr. Hartig przeszedł do szcze 
gółów sprawozdawi*, dep. Kuranda zażądał głosu 
do ogolaych rozpr-w 1 przemówił następnie: 

„Panowie! Kiedyśmy wybrali wydział, posta:.i 
liśmy mu zadanie, aby 8ię poddał dziełu oszczę- 
dzania w gospodarstwie skarbowem i porządku 
z tą pilnością, z jaką się rzeczywiście przykładał, 
co też widać ze sprawozdań nam przedłożonych. 
Ale Panowie! w kwestysch jakie mamy przed so 
bą, nie idzie tylko o cyfry, ale także i o zasady. 
Mamy dziś uchwalać budżet ministerstwa spraw 
zagranicznych. ziemy przez to masieli co do 
niektórych pozycyj, np. tajnych fauduszów wydać 
wotum zaufania dla męża stanu, który ma sobie 
powierzone kierownictwo naszych spraw zewnę- 
trznych. Stósowną dla tego zdaje mi się być rze- 
czą, abyśmy zanim się wdamy w liczby, porozu- 
mieli się także nieco co do zasad i'niejakie otrzy- 
mali wyjaśnienia względem głównych myśli, ja 


kiemi się kieruje p. Minister spraw zagranicznych 


zawiadując naszą polityką zewnętrzną. Zdaje mi 
się to być tem niezbędniejszem dla godaości tój 
Izby, iż wszędy we wszystkich parlamentach tak 
się dzieje, gdzie tylko reprezentacya jest prawdą, 
a ja spodziewam się i wierzę, że zwyczaj ten 


znajdzie i w Austryi przyjęcie. Jestto wszakże 
zarazem i koniecznością, albowiem straciliśmy nieco 
i nieco za mocno sąd o stanowisku, z jakiego 
polityka jest kierowaną. Znajdujemy się w stanie 
przechodowym, wiele ócz tój sieci którą kongres 
wiedeński w r. 1815 nadziergał, rozeszło się, stara 
polityka rozpada się, a my stoimy u drzwi nowój 
i dla tego potrzeba, aby nas pouczono, w jaki gps- 
sób ta mowa polityka zabiera się do rozwiązacia 
At wielkich zadań, które teraz rozwiązać przy- 
chodzi. 

„Powiedziałem co dopiero, że proces rozkładowy 
jaki się teraz w polityce odbywa, jest rozkładem 
traktatów wiedeńskich z r. 1815. Mąż stanu, który 
wówczas  bndował nową Austryę, książę Metter 
nich; był w czasach układania owych traktatów 
znakomitością nie dość obeznacą z wewnętrznemi 
stosunkami Austryi. Wychowany w służbie zewnę- 
trzej, w dyplomacyi , upatrywał on rozwój państwa 
po większćj części w obszarze, w wielkiój posia- 
dłości ziem, w roztaczaniu potęgi na zewnątrz. 
Nie zawsze kosztowne roztaczanie potęgi odpowia- 
dało wewnętrznój jéj- treści; gdyż wielki okres 
metternichowski odznacza się na nieszczęście przez 
to, że wszystkie kwestye ekonomii narodowój, które 
w wielkich państwach tworzą właściwie jądro po- 
lityki, eele ostateczne ich stosunków do zagranicy, 
zaniedbane były w Austryi. Rok 1815 wskazał nam 
dwie wielkie pozycye to jest: w Niemczech i Wło- 
szech. Oba te stanowiska, mianowicie włoskie pie- 
lęgaowaliśmy z upodobaniem i pokazało się, że to 
ostatnie było dla nas nieszczęściem i jesteśmy dziś 
jakby między dwoma stołkami narażeni na zlece- 
nie między niemi obu. Wewnętrzny rozwój nasze- 
go państwa— mnsimy tu dziś z smutną pewnością 
powiedzieć, mogąc nareszcie rzacić swobodny wzrok 
poza siebis — pozostał w tyle tak dalece, że epi- 
gony owego 30Oletniego zaniedbania, pokutajemy 
za grzechy ojców naszych. Przedstawiając więc te 
dwie kwestye obscaęmu kierownikowi naszych 
spraw zewnętrznych, pozwalam sobie dotkcąć na 
przód nsszych stosunków względem Niemiec. 

Od założenia związku niemieckiego cztery okre- 
By liczyć możemy. 

W pierwszym metternichowskim, Austrya stała 
na straży reakcyj. Rząd tego państwa mniemał, 
że każdy rach swobodny w Niemczech był dla 
Austryi zabójczym; był to czas uchwał karls- 
badzkich, czas, w którym Anstrya była hamulcem 
wszelkiego wyższego dachowego rozwoju. Jakie 
ziarno zasiała owa epoka uchwał karlsbadzkich, 
tegośmy doświadczyli w r. 1848. Itu zaczyna się 
drugi okres. 

W roku 1848 lud niemiecki niezadowolony ze 
swego stanu politycznego, odezwał się do wszy 
stkich wolnomyślnych z ojczyzuą ściśle związanych 


|mężów, zapraszając ich na ogóloy parlament do 


Frankfartu, aby tam zreorganizować Niemcy i w 
spójności je wzmocnić. Zrobiono tę odezwę i do 
Austryi mimo wszelkich krzywd, jakich doznały 
Niemcy od Austryi; a mąż stano, któregośmy przed 
kilku tygodniami z pośród tego zgromadzenia stra- 
cili, mąż stacu, który był w swojem życiu tak 
okrzyczany, i którema zwłaszcza zadawano zarzut 
i to ciężki zarzut, że kazał wówczas rozpisać w 
Austryi wybory dv parlamentu niemieckiego — 
cześć imieniowi tego męża — miał zdrową myśl 
i zdrowy praktyczny pogląd, że. reprezentanci 
Austryi muszą zasiadać na ławach swoich w Frank- 
farcie (oklaski z lewćj). I byli oni tam, działali 
jek męże;. niektórzy z nich siedzą tu w naszem 
zgromadzeniu, a nie jest to rzeczą przypadkowego 
znaczenia, że przewodnik ówczesnego ministerstwa 
niemieckiego jest także przewodaikiem naszego 
dzisiejszego ministerstwa austryackiego. Panowie! 
męże owi dokszzli, że nie przyszło już %Ówczas 
do zerwania między Austryą i Niemcami, do 
czego widzimy dziś dążenie z pexnćj stroay. Wal- 
czyli oni i utrzymali pozycyę Austryi w Niem- 
czech i przygotowali przyszłość, utrzymali podsta- 
wę prawno- historyczną, na którój dalój budować 
byłoby dzisiejszem zadaniem. 

Przyszedł tedy trzeci okres z reprezentantem 
swoim księciem Feliksem Schwarzenberg. Była to 
chwila podniosła i p łaa Świetaości, kiedy temo 
energicznemu, Śmiałemu, rzutaemu mężowi i temu 
zuchwałeron i szcezęśliwemu. graczowi powiodło się, 
potęgę Austryi, która dawniéj w r. 1848 tak ni 
sko spadła, na nowo podźwigoąć i rozwinąć cho- 
rągwie Austryi od Aokony do Rendsburga, Mąż 
ten mógł jedaćj chwili z dumą powiedzieć: Jestem 
wskrzesicielem potęgi anstryackiej, Ale duma ta 
uniosła go Panowie, za daleko, popchaęła go w ten 
sam błąd, jaki miał system metteroichowski, to 
jest w błąd widzenia wszystkiego w potędze ze- 
wnętizućj, a niczego w wewnętrznój. Duma ta za 
prowadziła go do uchylenia podstawy na którćj 
można było budować, to jest kcnstytncyi jaką o 
trzymała Austrya w d. 4 maja 1849, i do podnie- 
sienia rządu do owéj wszecheiceności, która mo 
kazała mniomać, że on jest wyłącznie Austryą. 
Zmiweczenie to wszystkićj i wszelk ćj reprezenia 
cyi ludu w Austryi, zamienienie Austryi w pań 
stwo Ściśle absolutne, pozbawiło nas wszystkich 
owoców zwycięstwa Schwarzenberga, Przyjaciel: 
Austryi stali się podejrzliwymi, odstrychnęfi się od 
nićj i po pewoym przeciąga lat powiodło się sy 
stemowi, na którego czele stał bar. Maut uftel, sy: 
stemowi tak zbutwiałemu, wyprzeć wpływ Austryi 
w Niemczech, otrzymać w nich przewagę, a to tak 
dalece, żo nawet ten zepsuty system mógł się o- 
śmielić mówić o zdobycząch moraluych. Woejoa 
wschodnia, w którą zostaliśmy wplątani, i wazy- 
stko co ztąd wypłynęło, dało smutny dowód, jak 
bardzo stanowisko Austryi w Niemczech było pod- 
sopane. z 

Otóż Panowie stoimy przy czwaitym okresie. 
Austrya odbyła dobroczynne przeobrażenie wewnę 
trzne. System konstytucyjny został w Austryi przez 
J. C. Mość ogłoszony i wielokrotne akty cesarskie 
okazały, że szczerze i na prawdę idzie o wykształ- 
cenie i rozkrzewienie konstytucji. Stoimy więc 
w obze Niemiec z zupełaie innym programem. Ale 
też potrzeba, aby minister, który ma go sformuło- 
wać i obwieścić, dał nam zarys tego, co jako ro 
prezentant Austryi konstytucyjnćj, zamyśla zrobić 
w Niemezech. Wyznaję Panowie, że lubo jestem 
gorliwym cezytelaikiem gazet i bacznym obserwa- 
torem zjawisk, jakia się przedstawiają na polu na: 
szój polityki zewnętrznój, a osobliwie spraw nie- 
mieckich, nie nabyłem Świadomości jasnój o kie- 
runku jakim idzie ministerynm spraw zagranicz 
nych w tój kwestyi, lub do jakiego zmierza; tem 
mnićj jest mi to jasnem, iż na posadach, tóre 
mają reprezentować politykę austryacką w różnych 


krajach niemieckich, zawsza jeszcze widzę tych 
samych mężów, którzy taŭ byli dawnićj. Nie jest 
to zapewne cbojętaą rzeczą. Nie jest to obojętnew, 
kto reprezentuje państwo, które wewnątrz przeby - 
ło tak ogromną reformacyę, tak ogromną zmianę 
systemu, jak nasze państwo. Nie wymieniam ża- 
dnego nazwiska: d:lekim jestem od naruszania po- 
wagi owych mężów, którzy powołani są reprezeu- 
tować imie, cześć i interesa Austryi. Mówię, w 0- 
gólności, i powiadam z góry, że są wyjątki w ka- 
tegoryi o którój mówię. Ale dawniej poseł, po wię- 
kszój częśći potomek znakomitćj familii, naby- 
wazy zaaczenia u dworu, starał się zbadać mini- 
stra, jak to tradycya nąkazaje, z owych czasów, 
kiedy to minister był wszystkiem. Ale dziś Pano- 
wie, inny duch w całych Niemezech, inny podział 
potęg. Minister nie jest już więcój stałym jak by- 
ło przedtem; jutro może być kto inny ministrem, 
a jeżli pan poseł, jak to często się zdarzało i zda- 
rza, wzbrania się przez wzgląd na ministra urzę- 
dującego, obcować z naczelnikiem opozycyj, który 
jutro może być powołanym do objęcia czynności, 
lecz unika go, to nie może powiedzieć swojemu 
własnemu ministrowi, to jest obecnie hr. Rechber- 
gowi, jaki jest właściwie stan kraju, w którym jest 
on uwierzytelnionym; może być odbiciem tego tyl- 
ko, eo usłyszał ze źródła urzędowego. Potrzeba 
więc, ażeby w przemianie, jakićj doznały od dwóch 
làt stosanki w Niemczech, todzieź z uwagi na 
zmianę systemu w Austryi, samych tylko takich 
mężów stawiać, którzy nietylko o dworze i o mi- 
nisterstwie, lecz także o nowych stosuukach i o 
kierunka Indu umieją składeć raporta. 

Swieżo pokazało się, że i na inoem polu obe- 
ena nasza reprezentacya w Niemczech przyniosła 
nam uszczerbek. Nie chcę mówić o traktacie pru- 
sko francuskim. Traktat ten, lubo wiadomo było, 
że się zbliża, wszelako z następstwanii swemi tak 
nagle zwalił się na nas, że wszelkie możebne po- 
stanowienia i przygotowania przedsiębierzemy dzi- 
sisj, aby usunąć ten straszliwy cios. Dla czego nie- 
byliśmy o nim weześnićj należycie uwiadomieni? 
Przedoie straże nasze w Niemczech powinny byłv 
dostrzedz nadciąganie takićj strasznćj burzy i oce- 
nić szczegółowo, powinny były należycie wskazać 
usposobienie przychylne i przeciwae, a zadaniem 
było Austryi korzystać z takowego (żywe oklaski). 
Jest to Panowie jedno; drugi przypadek wam przy- 
toczę. Kiedy niedawno hr. Rechberg zaszachował 
bardzo zręcznie i chwalebnie notami równobrzmią- 
cemi, potrzebował oczywiście połączenia się różnych 
gabiaetów niemieckich, które w akcie tym u- 
dział wzięły i miały przystąpić do tych not. Pa- 
nowie! Jeżeli się nie mylę, a sądzę, że mi rzeczy 
są wiadome, nie posłowie przy dotyczących dwo- 
rach niemieckich przywiedli do skutka to zjedao- 
czenie, lecz młodszy dyplomata, podrzędny sto- 
pniem, uwierzytelniony w jednen z miast woluych 
niemieckich, a nawet nie noszący tytułu rzeczywi- 
stego pełaomocnego ministra, ten musiał jeździć 
od jednego dworu do drugiego i jego zręczności 
powiodło się przywieść do skutku napisanie not 
równobrzmiących. Pytam więc, na co nam taki 
badżet, jak ten który leży przed nami? Na'co nam 
posłowie, jeżeli się ich nie moża lub nie chce użyć 
w chwili potrzeby? Nie chcę byhajmnićj powie- 
dzieć, aby nie mogli byli być postawionymi przez 
silny okólnik p. Ministra w możności zdziałania te- 
go przez nowe instrakcye, co zdziałać: powiani, 
Ale panowie ci odjechali ztąd w czasie, kiedy Au- 
strya była państwem absolutnem, niewiedzą oni 
po części jak dzisiaj Austrya wygląda, nie rozpo- 
znali naszych narad, a być może, iż msją przy- 
jaciół, towarzyszy którzy iin napisali, żę eały ten 
parlamentaryzm joat czemś przemijającem, jak to 
bardzo często w pewnych gazetach czytujemy. (o- 
klaski huczne i śmiech). Ządamy Panowie od mi- 
nistra konstytucyjnego, aby rządził koustytucyjnie, 
ażeby organa swoję objaśniał, że to teraz konsty- 
tucya. I dla tego, aby panowia ci wiedzieli o tem, 
mówię to dziś tutaj (oklaski ). 

Jest to pierwsze co chciałem powiedzieć. Hr. 
Rechberg nie będzie się mógł uskarżać, żem go 
czemś w kłopot wprawił, a bardzo cieszyć mnia to 
będzie, jeżeli otrzymam przyjemne wyjaśnienienia 
a może i sprostowania. 

P.zechodzę teraz do drugiego pytania, do kwe- 
styi włoskiej, Muszę tu się krócej wyrażać, o co 
się niezawodnie niebędziecie Panowie żałić; twn- 
szę krócej mówić, gdyż inaczej wusiałbym doty- 
kaé wiela smutoych i bolesnych rzeczy. Kwestya 
włoska jęst b lesaem dziedzictwem traktatów roku 
1815. Nigdy żadnego państwa większe nieszczęście 
nie s.otkało przez przybytek Bił, jak nam się to 
stało we Włoszech. Była to siła pozorn». Od cza- 
gu kiedyśmy tę siłę posiadali, ciało nasze było 
zranione; we wszystkich wielkich kwestyąch mu- 
sieliśmy drżeć w obawie, aby mam tej kosztownej 
siły niewydarto, musieliśwy wznosić, fortyfikacye, 
załogi wojskowe i wynalazki i wszystkie przy- 
bory despotycznych uchwał kongresu opawskiego 
i lublańskiego wezwać na pomoc, które przeciw 
nam stawiła cała Enropa, musieliśmy skarb nasz 
aadwerężyć, dłagi powiększyć, wszystko aby u- 
trzymać tak zwaną potęgę we Włoszech. 

Co z tego wynikło, jaki był skutek, wiemy 
wszyscy. Był to traktat w Villafranca, a bardziej 
jeszcze traktat w Zürich.: J.żeli kiedykolwiek dy- 
plomącya okazała nieudolaość swoją, to właśnie 
w Ziiech. Nigdy siła dachowa nieadowodaiła smu- 
tuiej bizwładności swej, jax nasza dyplomacya 
w traktacie w Zürich; albowiem P.nowie, co dziś 
jeszcze zostało z tego traktatu? oto jedynie i wy- 
łącznie nasz czworybok twierdz, którogo lud Au- 
stryi broni dzieluymi synami swymi, majątkiem 
swym publicznym, zjednoczoną wolą swą. Wszy- 
stkie inne postanowienia traktata ztirichskiego roz- 
wiane na cztery wiatry, nie z nich n.e pozostało. 
Dyplomacya nie tam nie stworzyła, nasza matery- 
alna potęga i nasza moraloa jednolita wolą broni 
Wenecyi (oklaski); ale co w Zitcieh zrobiony, wazy- 
stso przepauło, a zaprawdę Panowie, nie masz 
w tem nieszczęścia. Biy 

To co tu wypowiem, jest może indywidnalnem — 
nie upieram się teź przy tem, abym był organem 
wszystkich członków tej wys. Izby, abym jako 
taki mówił, — ale sądzę, że nie masz w tem ża- 
dnego nieszczęścia, żeśmy utracili nakoniec to tak 
zwane silne stanowisko we Włoszech, i żeśmy 
przestali być państwem włoskiem. Wenecyę, po- 
wterzam, chesmy trzymać j bronić wszystkiemi 
siłami jakie mamy W swem ręku (żywe oklaski), 
ale niebronimy jej dla tego aby być mocarstwem 
włoskiem, lecz bronimy jej jako przedmurza Au- 
stryi, jako przedmurza w sprawach włoskich, jako 
przedmurza Bawąryj i poładaiowych Niemiec, któ- 
rych strażnikiem zawsze będziemy, niechby nie- 
ay jakie pro e z północnych Niemiec 
przychodziły (żywe oklaski); na tem jednak po- 
MAĆ nam jąk sądzę należy. 

ądzę, żeśmy powinni porzucić zabytki i wspo” 
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monienia Austryi włoskiej. Dla wielu będzie to mo- 
że bolesnem oswoić się z tą myślą; było to i 
la mnie; i ja osiwiałem i wychowałem się z my- 
ślą wielkiej Austryi we Włoszech, ale: doświad- 
czenie i fakta- pokazały mi, że jest chwila ofiary, 
a tej ofiary domagam się, to jest domagam się 
z mojego indywidualnego punktu zapatrywania 
się. Nie mam bynajmniej na myśli wymagać od 
p. Ministra, ażeby traktaty dziś jeszcze istniejące, 
i będące prawomocnemi dokumentami rzucił na 
targ; są to weksle, które lubo wystawiscz ich 
zbankrutował na nieb, chociaż zaprzecza na nich 
swego podpisu, są przecież wekslami, które w dniu 
wielkiego postępowania ugodnego (żywe oklaski) 
mogą być wymienione na inne wartości. P. Mini 
ster niepowinien tych weksli wydawać z rąk, ale 
co do mnie, oświadczam się przeciw temu, aby p. 
Minister miał się npierać przy spłacie ich w całej 
ich wartości. Politykę restaoracyjną prowadzić we 
Włoszech, czas wcale nie po temu. tku od gorzałki, przekazany był wydziałowi skar- 

Kiedy przed laty Hamburg, wspaniałe miasto zgo. | bowemu. : Rz 
rzało i wielka m: $ jego legła w gruzy, było tylo Arc biskup Wierzcblejski składa petycyę lwow- 
płaczu i świat cały ubolewał na tem wielkiem nie- | skiego stowarzyszenia katolickiego przeciw edyktowi 
szczęściu. Ale w ciągu niewielu lat Hamburczycy | religijnemu. ary Á 
się dżwignęli i odbudowali miasto z nowa, a| Ks. Jabłonowski jako sprawozdawca odczytuje 
ujrzawszy je dzisiaj, każdy powie: Największem | wniosek komisyi polityczno - sądowej względem 
szczęściem był dla nas wielki pożar, który zni-|zmian ustawy drnkowej zaprowadzonych przez 
sBzczył stare miasto i z gruzów jego dozwolił|lzbę deputowanych. Rozprawy miano przedsię- 


polityka obrony a nie polityka zaczepki (żywe o-|swój zawód artystyczny, niewątpimy że przy Świetnych 
klaskt jego zdolnościach, otworzą mu się szerokie szranki 
ogólniejszego niż tylko w mieście naszem uznania, gdzie 
w krótkim czasie zjednał sobie nazwę ulabionego ar- 
tysty. P. Dulęba odegrał we środę między aktami: 
„Pieśni polskie Chopina“ „Rapsodye Liszta“ i „Ga- 
lop Schulhofa*. Jakkolwiek, jak jaż nadmieniliśmy, mło- 
dy artysta naturą talentu swego najwięcój celuja wy- 
konaniem kompozycyj Liszta, jednak kto słyszał od- 
dane przezeń ostatnim razem „Pieśni Chopina,“ przy- 
znać musi, że ten co jest zdolny tyle wlać rzesności, 
tyle słodyczy w swą grę pełną melodyi i siły, ten co 
OWĄ AT o kg misterną delikatnością wydo- 
bytych tonów zdaje s rowadzać w złudzenie, że a 25 
ai szklane dźwięki k ili» instrumentu niż forte- |5200 petycye arcybiskupa z Reanes. Minister Bi 
pian pochodzą, ten musi mieć w mocy swej wszelkie laullt bronił prawa rządu. Pytanie przedwstępne zo- 
zarody talentu owych wielkich mistrzów. Haczne okla- | Stało przyjęte. 8 e 

ski towarzyszyły każdemu wystąpieniu artysty, a pp] Neapol 7 maja. Wczoraj był świetny bal u 
każdym odegrania kilkakrotnie był wywoływanym. sze je renne posen zapowiedział R 

st ; : „.|rzędowo przybycie tu ks. Napoleona wraz z ma 

| er artem 10 maja, Ś. Izydora wło żonką. Poseł angielski sir Hadsoa przybył ta 


wczoraj. 
| Mostar 6 maja. Między twierdzą Gacko i No- 
Gospodarstwo, przemysł i handel. 


wosins blisko Salmo zabrali wczoraj rano Czarno- 
górcy i powstańcy 500 koni transportowych, które 

Kraków 9go maja. Dzisiaj praktykowano w prze- 
cięciu cony następne w wal. austr. 


stacą otwarte baz mowy tronowej; mimo tego Iz- 
ba deputowanych uchwali adres. Nikt niedaje wia- 
ry, aby miało przyjść do jakiego oktrojowania. 
Kassel 7 maja. Z pomiędzy 11 zawezwanych 
przez dyrektora policyi burmistrzów ziemiańskich 
diedmia odmówił» dzisiaj uznaaia konstytucy! z r. 
1860 a czterech podpisało żądaną deklaracyę. 
Bruksela 8 maja. Dzisiejszy Monitor belgijski 
donosi: Król prze„ędził wczerajszy dzień dość 820 
kojaie, lecz wite:srem zwiększyło się osłabienie 
sł i cierpienie. Książe Brabaneki (aastępca troan) 
został przywołany i przybywa ta w sobotę. 
Paryż 8 maja. Na posiedzeniu secatu -roztrzą 


działaby, że szlachta oddawna podlegała poborowi 
wojskowemu w Kongresówce; że mnóstwo coro- 
cznie bywało wziętych do wojska lub mnsiało da- 
wać zastępców albo iść w kadety niby z ochoty. 

cz gazetą niewiedząca o tem wszystkiem, a żle 
przeczytawszy jakiś ustęp z nowo ogłoszonej usta- 
ay o poborze wojskowym, przytem zaś słysząc 
coś o wolności od przymusowego poboru szlachty 
w Rosyi, utworzyła sobie nowy przepis i cieszy się 
że szlachta w Polsce będzie brana do wojska i że 
w ten sposób sprzysiężeniom i rewolacyom będzie 
zapobieżono. Zaiste, niewiadomo, czemu więcej się 
dziwić: podłości czy głupocie! 

Staats Anzeiger zamieszcza rozkaz gabinetowy 
zwołający obie Izby sejmu p-askiego na dzień 19 
maja. Isba niższa przedstawiać będzie daleko licz- 
aiejszy niż poprzedaia zastęp demokratów, którzy 
pod nazwą stronoictwa posiępowego opiersją się 
wprawdzie na konstytucyi teraźniejszój, ale dążą 
do jój rozwijania swobodnego, choćby przyszło 
zmienić ją w wielu ważnych puoktach, jak n. p. 
partya postępowa jest przeciwniczką systemu dwu- 
izbowego. Zachowanie się ministerstwa i nowój 
Icby będzie zapewne początzowo nader oględne, 
ale co potem nastąpi ? 

Jaż dziś wszystaie wybory w Księstwie Po- 
znańskióm są nam wiadome. Pomimo pewoój 
zmiany okręgów wyborczych podczas wyborów 


W REZ obronnćj mogę zupełnie zgodzić się 
z p. Deputowanym i żywię zupełae przekonanie, 
że jeżeli idzie o obrouę posiadłości, nie tylko cała 
Izba, ale cały kraj, cała monarchia (oklaski) zgo- 
dzą się na to, że trzeba tój posiadłości (oklaski). 

Sądzę przeto, żem odpowiedział na stawiona m: 
przez p. Deputowanego pytania, i gotów jestem za 
łatwić i dalsze, gdy tenże zechce mi je postawić. * 

Na tem skończył hr. Rechberg. Jatro podamy 
dalsza ważniejsze ustępy tego posiedzenia. 

— W izbie wyższej w d. 8 b. m. minister 
Lasser odczytał oznajmienie ministeryaloe o zasa- 
dzie odpowiedzialności ministrów. Prezes izby za- 
wezwał takową do okazania wdzięczności swojej 
N. Panu przoz trzęchkrotay okrzyk. 

Przesłacy przez prezesa Izby deputowanych do 
wzięcia pod obrady projekt do prawa o poda- 


przez góry do Mostaru bez ładanku powracały. 
Dziewięćdziesięciu właścicielom, wszystkim chrze 
ścianom, zabrane zostały rzeczy i odzież, a oni sa- 
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oadły pomyślnie dla Polaków. Na 29 posłów z W. 
Księstwa wybrano 19 polaków a 10 niemców, 
lubo na tych ostatnich prawie wszędzie głosowali 
tagże i żydzi. Wybrani zostali posłami polskimi: 
Wład. Niegulewski, Marceli Żółtowski, Tadeusz 
Chłapowszi, Stanisław Plater, X. R szpądek, X. Pra- 
siaowski, Stanisław Stablewski, Karol Lib-lt, Ne- 
stor Koszatski, X. Janiszewski, Angast Cieszkow- 
ski, Adam Żołtowski, Wład. Bentkowski, Jau Dzia- 


Metternich, odłożył na później podróż swoją do 
Johaunisberga projektowaną na pierwsze dni przy- 
szłego miesiąca. Możemy z wiarogodnego żródła 
zapownić, że ks. Metternich dotychczas nie żądał 
urlopu. 

— JOW. Arcyks. Ferdynand Maksymilian wraz 
z małżonką swoją Arcyks. Karoliną wyjechał we 
środę z Tryesta do Brukseli dla odwiedzenia ojca 


tamy, jeżeli wiemy gdzie leży nasz punkt ciśnie- 
nia, wtedy szczęściem dla nas, żeśmy się zrzekli 
Włoch, które nigdy nie pocieszającego nie przy. 
niosły nam, a niezmiernie wiele nas kosztowały. 
Co do tego byłoby zapewne stosowną rzeczą, aby 
p. Minister spraw zagr, zanim przystąpimy do 
dalszych narad nad budżetem, dał nam niejakie 
` wyjaśnienia i zaspokoił nas nieco. Sądzę, że nie 


prowadzili konie traasportowe pod zasłoną turecką? 
P. R. Cz.). 

Londyn 7 maja. Na wczorajszem posiedzeniu 
Izby niższćj lord Palmerston odpowiadając na in- 
terpelacyą Griffitha rzekł, iż rząd nie otrzymał 
żadoćj wiadomości o posuwaniu się wojsk perskich 
do Heratu. (Wiadomość z Bombaja telegrafowan: 
od Suez, doniosła, iż według listów do Botabaja 


Tarnów 6go maja. Na dzisiejszym targa pra- 
ktykowano w przecięciu ceny następne w W. R. 
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się będę, o ile mi mój obowiązek słożbowy i 
względy służby pozwolą, odpowiedzieć na pytania, 
które uznał za stósowne zadać mi. P. Dr Kuran | edukcyi armii 36 batalionów będzie postawionych 
da zaczął mowę swą od tego, że powiedział, iż |rą zniżonej stopie etatowej, i około 13,000 ludzi 
idzie ta o zasady a nie o liczby; dalej powiedział, | zpętanie rozpuszczonych. Przez rozwiązanie szwa- 
co mu zupełnie przyznaję, że jesteśmy w okresie | jonów zakładowych i zmniejszenie stanu jazdy 
przechodnim, i że idzie o zasady, których się ga-|1800 ludzi i 1000 koni wyjdzie z etatu, a nako: 
binet dziś trzyma. Jestem gotów dać wyjaśnienia | pięc 6 trzecich batalionów i jeden pułk huzarów 
co do tych zasad (oklaski). Gwiazdą polarną, Któ-| przeniesione będą z Włoch do innych krajów ko. 
ra mnie wiedzie, jest interes Austryi, jej stanowi: |ropuych. Dziennik pomieniony zapewnia, że wkrót. 


sko jako potęgi; żaden minister spraw zagrani- iaj ; ; ii. 
poc A nie może iść za inną gwiazdą. ce zniczniejsza jeszcze nastąpi redukcya w armii 


Co było powiedzianem pod względem kwestyi nie- 
mieckiej, polityka Austryi pod względem Niemiec 
podzieloną była na cztery okresy. Sądzę, że nie 
można cdemnie wymagać, abym się zapuszezsł 
w okresy, w ciągu których nie byłem powołany 
do wdzierania się w kierownictwo polityczne. Je- 
dno wszelako ośmielam się nadmienić: wyrzeczo- 
no tu nazwisko, które ma w Austsyi wielki i do- 
bry rozgłos i pod którem i ja miałem zaszczyt 
służyć, 

Jo to nazwisko ka. Schwarzenberga. Jakiekol- 
wiek mogą być sądy które o nim wyrzeczono, z- 
ni Ausirya, ani żaden członek tego wys. Zgroma- 
dzenia nie będzie w stanie zaprzeczyć, na jaki 
szczebel wzniósł on Austryę po ciężkiem doświad 
czeniu, po ciężkiem cierpieniu, na jakim stopniu 
świetności stała Austrya w r. 1850. 

Co się tyczy czwartego okresu, obecnego, po 
stawiono wielę twierdzeń. Pod względem polityki, 
Bądzę, że mogę się powołać ua fakta, na ostatnie 
i najnowsze fakta, które dowodzą, że rząd cesar- 
ski stanowczo jest zdecydowany bronić związkn 
z Niemcami i utrzymywać stanowisko  Austryi 
w Niemczech (pojedyncze oklaski z lewicy). Jężeli 
powiedziano, że potrzeba dziś nowych organów, 
twierdzenie to daleko sięga, a ten kto chce wziąść 
na siebie odpowiedzialność za kierownictwo swe 
Bo departamentu, ten kto chce ręczyć za odpowie- 
dni sposób prowadzenia czynnóści, nigdyby go nie- 
mógł wziąść na siebie i nigdyby się na nie zgo 
dzić niezdołał. Minister potrzebuje organów obe- 
znanych ze stosunkami, potrzebuje wyćwiczo 
nych organów. Jeżeliby miały iść innym systemew 
aniżeli ten, którym rząd postępuje, wtedy rząd 
Bprowadzi je do porządku i będzie je umiał uka- 
rać, organa zaś, które pełnią swój obowiązek, które 
pełnią swą powinność, które służą wiernie i uczci- 
wie, które zjednały sobie zasłagi, wydalać ze słu: 
żby dla tego tylko, że słażą już od lat wielu, jest 
to zdaniem mojóm zasada, ua którą się w żadoym 
razie wys. zgromadzenie niezgodzi. 

Powiedział dalój p. Deputowany, że rząd za- 
Bkoczony został traktatem fraucusko-praskim. Nie- 
Wiem, zkąd ma tę wiadomość, alć wiem to tylko 


nej zatoce neapoltańskiej. Ludaość podziękowała 
okrzykiem: niech żyje Francya! miech żyje flota 
fraucuzka! a następnie obywatele Neapola zajęli 
się uorganizowaniem wielkiego baukieta publiczne- 
go dla oficerów marynarki francnzkiej. Król nie 
wyjechał 5 t. m. z Neapolu ns prowincyę, jak za- 
mierzył; jeden z telegrafow przez Marsylię mówi, 
iż zachwycony przyjęsiem przedłaży swój pobyt, 
a późaiejsza depssza donosi, że mają tam jeszcze 
orzybyć książę Napoleon i księżna Klotylda. 
Wprzód jednak może przed ich przybyciem król 
przedsięweźmie objażdżkę po prowincyi i zaów do 
Neapola powróci. Pobyt króla Wiktora Emanuela 
w Neapola wywarł jaż dobry wpływ na prowin- 
cye, i wogółs uważany jest jego przyjazd i przy- 
jęcie za szczęśliwy wypadek dla sprawy włoskiej. — 
Co do sprawy rzymskiej, nie zaszła w niej dotąd 
żadaa zmiana, a wszystkie wiadomości są tylko 
wieściami. Jedna z tych wieści mówi, źe Papieź 
który 4 t. m. powrócił do Rzymu, chociaż zamie- 
rzał blisko miesią* zabawić w zamku Aozio, przy- 
Śpieszył swój powrót w skutku rozmowy z jene- 
ralem Goyonem. 

Raport ministra roloictwa i handla tyczący się 
koncesyi kolei żelsznych i dekreta cesarskie na 
skutek tego raportu wydane, udzielające koncesye 
na budowę czterech dróg żelsznych w departamen- , 
tach zachodnich; okólaik ministra względem orga- 
uizacyi towarzystwa mającego dostarczać narzę- 
dzia robotnikom: oto dwa rozporządzenia rządowe 
o których mówią dzienniki francuskie z 630 i 7g0 
maja, sądząc je użytecznemi dla kraju. Zresztą 
dzienniki te zamieszczają obszerne doniesienia z 
Nsapolu i zajmują się silaie misyą, w jakiéj po- 
jechał do Richmondu poseł francoski z Washing- 
tonu. Przytacz.ją między innemi różne zdania dzier= 
ników nowojorskich i richmondzkich o tój misyi: 
pierwsze z nich utrzymają, iż p. Mercier radzi 8e- 
paratystom poddać się bezwarunkowo; dragis zaś 
orzeciwnie, że przybył dla zawarcia traktatu han- 
dlowego z separatystami. Zdaje się, że jedne i 
drugie są w błędzie, a raczój z umysłu podają 
mylne przekonanie, odpowiednie swojemu usposo- 
bienin, i że p. Mercer przyjechał z projektem po- 
jednawczym, który jednak nie pociąga ani bez- 
warunkowego poddania się, ani też uznania sepa- 
ratystów niezależnemi. 

Dzienniki angielskie silniej jeszcze niż francu- 
skie zajmują się sprawą amerykańską i ową mi- 
syą posła francuskiego, artysuł zaś Morning 
którego treść powyższa depesza podeje, okazuje, 
zjaką nieufuością patrzą w Aoglii na to posłan- 
aictwo. Wystawa i pobyt poselstwa japońskiego 
w Londynie, dla którego urządzauo przegląd woj- 
ska: oto ezam się teraz zajmuje publiczność lon- 
dyńska, gdy Świat polityczny ma Amerykę, na 


wszystkiego musimy wyciąguąć wniosek, iż p. 
Mercier działa ua własny rachunek; lecz nie sp - 
dziewamy się, aby krok jego mogły uwieńczyć 
pomyślne rezultaty. Trwające teraz wielkie dzia- 
łania wojenne waszą się ukończyć, a gdy po nich 
nastąpi zawieszenie broni, wówczas będzie stóso 
woa chwila do rozpoczęcia układów. Dzisiaj wszel 
kie w tej mierze usiłowania, szezególaiej prze: 
cudzoziemców przedsięwzięte, będą przedwczeBue. 


Londyn 8 maja. Nadeszły ta dzisiaj wiad -- 
mości z Nowego Jorku z 26 kwietnia. Według 
uich, unioniści rozpoczęli bombardowanie twierdzy 
dane po cenach zeszłego tygodnia. Jackson (przy ujścia Mississipi) zasłaniającćj Nowy 

Dowozy z Baltyku i innych północnych portów, by- Orlean. Na głównej linii bojowej oczekują wkrótce 
ły małe, ciągłe bowiem wiatry zachodnie, wstrzymały | stoczenia nowej bitwy pod Koryntem lu» Pittsbur- 

r giem. Posłowie duński i szwedzki udali się 
wiola adam Ak i części targów ceny zeszłe- | £ Washingotonu do Monroe, a mniemają, iż ztam 
go tygodnia wprawdzie się utrzymały, a niektórych |t4d pojadą do Richmondu. (Zapewae także aby 
notowano nawet hanse, lecz tranzakcye utraciły wiele pośredniczyć w układach. P. R. Cz.) 

z swego ożywienia. Zbytni pośpiech w zrealizowaniu| Petersburg 8 maja. Dzajejsze dzieaniki ta- 
zasobów składowych, przepełnia znów targi produkta- |tejsze donoszą, iż jen. Lambart został, z powodu 
mi, chęć do pokupu się zmniejsza i ceny słabną. choroby, uwolniony stanowezo od obowiązków 

Niepewność cen zagranicznych a szczególnićj mały | Namiestnika w Królestwie Polskiem : (W;adomu 
pokup na tamecznych targach zmniejszyły niezmiernie | żę po 15 pazdziernika i po wypadku z jen. Ger 
działalność naszych exporterów. Pszenicy dużo na sztenzweigiem, jenerał Limbert otrzymał urlop i 
giełdzie i to w najlepszych gatunkach, lecz chęć do|temczasowe uwołaienie od obowiązków namie 
tranzakcyj codziennie się zmniejsza, ceny słabną i stoika, aż dopóki nie odzyska zdrowia, jak to napi 
tylko po zniżonych cenach sprzedaż jest możebną. | sano w ówczesnem ogłoszeniu urzędowem. P. R. Cz.) 
Zmiżenie to w ciągu tygodnia na 20-25 guld. na łasz- 
cie przyjąć można. 

yto było więcój żądane i w sprzedaży miejscowej 
płacono o dobre 5 guld. drożćj za łaszt jak w ze- 
szłym tygodniu, 

Na odstawę sprzedano tylko 130 łaszt. na czerwiec 
lipiec po 350 gald. po 125 fuat. wagi minimalnćj,. 

W przeciąga kwietnia sprzedano : 

_Pszenicy 6,020 łaszt., żyta 1750 łaszt., jęczmienia 
150 łaszt., grochu, 645 Ł., wyki 5 ł., siemienia lnia- 
nego 60 ł. 1 

Przebyło Torań od 1—30 kwietnia. 

Pszenicy 12,5337/,, łaszt.. żyta 96991/, Ł., grochu 
[192% Ł, smoły beczek 29 ł., kuchów ceta. 1204, 
grubego płótną 100 sztuk., belek dębowych 50 sztuk, 
belek sosnowych 214. 

Koleją przybyło do Gdańska w przeciągu kwietnia 

Przenicy 468%, Ł., żyta 28 + Ł, jęczmienia 146 Hat, 
owsa 4 l, grochu 73%, ł wyki 9! ł. 

W przeciągu upłynionegó tygodnia sprzedano : 

Pszenicy sa ią 1.040; z tych 930 Ł z Polski, 
żyta 367 ł, z tych 150 ł. z Polski, jęczmienia 56 Ł., 
grochu 125, owsa 9 Ł. 

Ora. Wares. 


Płacono za lassi wagi holl. guld. pras. kors. pol. = „gr.slp.gr. 
Pasenicy od 125 do 12$ od 495 do 530 235 336 41 — 43 28 
» 125 „ 129 „ 509 „ 5474 240 243 42 345 9 

| „ 130 „ 13} „ 530 „ 560 245 248 43 28 46 14 


uda się w okolice więcej południowe. 


= Macide SEP 6 pisto Miki. Zig; w obecnej |: gjańsk 8 maja. Pogoda stale piękaa i ciepła. 


Wiatr zachodni i poładniowo-zachodni. 

W Anglii tranzakcye mało ożywione, lecz ceny na 
znaczniejszych placach targowych bez zmiany się u- 
trzymały. Pogoda tak piękna jak tylko rolnicy ją s0- 
bie życzyć mogą, nadzieja na dobry urodzaj się usta- 
la, i dla tego pszenica krajowa chociaż teraz jest 
w dobréj kondycyi i w małój tylko ilości na targach 
się znajdowała, zupełnie byłą zaniedbaną i cena jéj 
w tym tygodniu prawie notowaną być nie mogla. 

Pszenica zagraniczna i mąka, były także mało żą- 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 9 maja. Starym zwyczajem odpust na 
Skałce, który się wczoraj rożpoczął, zapełnił ludem 
pobożnym wszystkie drogi i ulice wiodące do tego ko- 
ścioła tak przez Kazimierz jak i Powiślem. Najwięcćj 
jednak było tam luda wiejskiego. Kto chce naprawdę 
zwiedzić Skałkę w odpust, to niech w powszedni 
dzień tam się uda; w święto nie łatwo przetłoczyć 
się między przekupniami i żebrakami, którzy w te 
dni z najdalszych okolic ściągają się. Są to jeszcze 
zabytki owego dawnićj. stanu dziadowskiego, który 
miał swoje odpustowe przywileje. Do Krakowa nie 
wpuszczano ich dawnićj, teraz zalegają wszystkie przy- 
stępy do kościołów podczas nabożeństw. 

— Wspomnieliśmy już o zuchwałym napadzie w kan- 
torze genueńskiego bankiera Parodi w d. 1 maja. Cor- 
riere mercantile podaje następujące szczegóły tego 
zdarzenia: O godzinie Zgićj popoładniu czterech męż- 
czyzn ubranych wytwornie weszło do kantoru, gdzie 
trzech czy czterech młodych ludzi pracowało schylo- 
nych przy pisaniu, a pryncypałowie zajęci byli przy 
kasie. Nie zwrócono na nich uwagi za wejściem ich, 
że obsadzili drzwi prowadzące do mieszkania p. Pa- 
rodi. Kantor i mieszkanie znajdują się na pierwszem 
piętrze, a domu strzeże tylko odźwierny w sieni na 
dole będący. Wtedy dobyli sztyletów i kracic dwurur 
wych, zastraszyli ludzi w kantorze pracujących i gro- 
żąc im śmiercią pytali o pieniądze. Wśród tego dwóch 
innych towarzyszy obsadziło drzwi główne wcho- 
dowe z zewnątrz, a wtedy tamci czterćj rzucili się na 
pisarzy kantoru i na trzech panów Parodi, powiązali 
ich i zakneblowali im usta i w tym stanie powynosili 
ich do sąsiedniego pokoju, poczem dobrali się do kas. 
W ogóle mieli stamtąd ;zabrać około 800,000 lirów, 
a w téj sumie 60,000 lirów w złocie, lubo go było 
więcćj, resztę zaś w biletach bankowych. Wśród tego 
około 10 osób przychodziło do kantora w różnych 
interesach, a jedna z nich ze znaczną kwotą pienię- 
żną. Trzymający straż wpuszczali je a potem wpro- 
wadzali do pobocznego pokoja, tam wiązali je i kne- 
blowali, tak iż wszystkich razem około 20 osób było 
w tym stanie nieruchomym, piluowanych przez dwóch 


Sprawa rzymska bardziej w tej chwili zajmuje 
w Wiedniu niż sprawy wewnętrzne, a zwłaszcza 
wpłynęło na sąd o niej oświadczenie p. Ministr» 
spraw zagranicznych w Radzie państwa w dniu 7 
b. m. uczynione, iź Austrya w sprawy włoskie 
wcale wdawać Bię nie będzie. Dziś zaprzecza Do- 
nau Ztg doniesieniom, jakoby książę Gramout po 
s:ł franenzki w Wiedniu, miał się naradzać z br. 
Rechbergiem mad Włochami i miał Ministrowi 
wręczyć piśmienne deklaracye w sprawie włoskiej. 
Donau Ztg nie bywa skorą w sprostowaniach; w 
tym jedaak przypadku uczyniła to zapewne przez 
wzgląd na to, aby wobec oświadczenia br. Rech- 
berga w Izbie nie poczytywano postępowania ga- 
bineta wiedeńskiego za dwuznaczne. Jest mnie- 
manie, że Rada. państwa w przyszłym miesiącu 
pokończy swe prace, albowiem budżet pójdzie 
spiesznie, nie napotkawszy opozycyi zasadniczćj. 

Sprawujący obowiązki Namiestnika jen. Lil lers 
powrócił wczoraj do Warszawy z Petersburga, do- 
kąd jeździł dła złożenia raportu cesarzowi. Peryo 
dycznie przeto powtarzające się wieści, iż to ksi 
żę Oldenbargski, to który z Wielkich książąt mi: - 
nowany będzie Namiestnikiem, nie znajdają po- 


l mogę powiedzieć, że, traktat ten mie zadziwił | złoczyńców. Ci ostatni bynajmnićj nie milczeli, a z dya ż „ 132 » 134 „ 565 „ 585 249 252 47 — 48 16 twierdzenia w tym powrocie jen. Liidersa; zresztą | Włochy i na Prusy ma zwrócone Oczy. 
rządu, że mu było oddawna dobrze wiadomów, iż | jekta ich poznano, że nie są genueńczykami. Oprócz nii w Pos ę 125 „ 3523, = = a = zd =: x idzie w Królestwie i w prowincyach polskich nit Wiadomości z Carogrodu nadeszłe 8go t. m. do 
układy się toczą, a ogłoszenie które w tych dniach | sześciu łotrów zajętych w kantorze i pobocznym po- | Groch b, — * Z Ra 2348 — — Z3 —|° zmianę osoby rządcy, ale systemu rządzenia, jak Tryestu, sięgają do 3 t. m. Donoszą naprzód one 


ma nastąpić dowiedzie, iż już przed kilku micsią- 
Cami prowadzono piśmienue układy: ze względu va 
ten traktat. WEŻ piw 
Rząd jedaak i przy tćj sposobności dowiedzie, 
umie utrzymać prawa służące Anstryi z trakta- 
tą r. 1853 i będzie im umiał zjednać znaczenie 
(pojedyncze oklaski). EEE 
„ Dalej sądził p. Depuitowany, posłowie nie mają 
lustrukcyj, aby postępowali w tym duchu, jakiby 
odpowiadał obecnym okolicznościom. 
Nie mogę sobie wytłamaczyć, na jakim fakcie 
p. Deputowany opiera to oskarżenie. Nie jest mi 
zn:ny ani jeden przypadek, a gdybym się o niw 
dowiedział, musiałbym go poskromić. Ale nie jest 
mi api jeden przypadek wiadomy, aby który z po- 


koju, dwóch innych trzymało straż na schodach, a za- to tylokrotnie mów:liśmy; samo zaś wyznaczeni: 
pewne byli jeszcze inni na ulicy. Rabusie opuścili | 

kantor, naprzód odeszli ci co mieli przy sobie pienią- 
dze, a następnie dwaj, którzy strzegli więźniów. Przed 
parą dniami jeden z nich był w kantorze w jakimś 
interesie, zapewne aby się rozpatrzeć w miejscowo- 
ści. Zdaje się, że zuchwały ten napad był dziełem 
bandy oszustów i rabusiów, która w okolicznych pro- 
wincyach grasuje, i dała się już we znaki różnemi 
sprawkami w Bononii i innych miastach. 

TEATR. Liczny w tym roku szereg filantropijnych 
w mieście naszem widowisk, zakończyło we Środę 
przedstawienie przez artystów sceny tatejszój , kome- 
dyi Aleksandra hr. Fredry „Pan Jowialski* na korzyść 
ochron miejscowych. Znany duch dobroczynności, któ- 


£ A KOME in k arowców do Azyì Moiejszój 
Wielkiego księcia lecz członka rodziny cesarski: | wsch a ianh kilsa 3 ddziałów 
na Namiestnika, nie można uważać za wróżbę wojsk w pomoce korpusowi działającemu w Herce- 
zmiany systemu, usunięcia samowolności rządowej, <owinie, który, jak wiemy z upragnieniem posiłków 
zadośćnczynienia potrzebom i prawom narodu. Po- oezekuje. Dalój donoszą, iż korpus ten zwiększo- 
wrót jen. Lildersa nie zrządzi nawet żadnej zmia- ay posiłkami, ma być rozdzielony na dwa oddziały, 
ay, bo jak to wprzódy bywało, jen. Kriżanowskej z których jednym ma dowodzić Derwisz pasza, a 
pozostanie zawsze rzeczywistym rządcą. System diugim Abdi pssza, obaj pod oaczelniectwem Omera 
samowolacści trwa niezmiennie, jak to okazują paszy. Ten Abdi pasza, będący dotąd gubernato- 
powyżej zamieszczone szczegółowe wiadomość | -em Janiny, posłany został do Skadaru. Następca 
i listy naszych korespondentów z Warszawy. — [troun angielski, ks. Walii, jeszcze 3go t. m. nie 
Część wojsk rozłożonych w Kongresówce ścią- przybył do Carogrodu, lecz miał przybyć naza- 
gana jest teraz pod Warszawę do obozu, jatrz, a sultan wysłał na jego spotkanie swego 
jaki zwykle w lecie tam jest zakładany. Ten |zyna, Journal de Constantinople donosi, że sułtan 
obóz w bieżącym roku ma być większy z powo |zsmierza wkrótce udać się do Syryi i Egiptu, 


Toruń przebyło od 26 kwietnia do 3 maja. 

Pszenicy 6650 Łaszt, żyta 1590 ł. grochu 53 Ł, 
jęczmienia 14 Ł. wyki 3 Ł., bobu 3 Ł., konopi 25 cet. 
grubego płótna 49 sztak, pasów 15 cet., belek dębo- 
wych 60 sztuk, belek sosnowych 3174 sztuk klepek 
4 Ł; kuchów lnianych 2309 cet. 

Kursa samian: Lordyz 6,21}. — Hamburg 151. — Am- 
sterdam 1431. — 

Alsksząder Makowski 


Wrooław 6go maja. D-iś praktykowano ceny 
następne: za 1 szefel praski (przeszło 14 garncy) grossy 
srebrnych praskich (po 5 cent. w. 8. oprócz lasy). 

prsed. śred. pośled. 


słów, aby który z ajentów dyplomatycznych uży: |ry od najdawniejszych czasów ob Krakowie stałe | Pszenica biała . . . . . - 88-85 81 72-76 |do, że więcej wojsk stoi w Kongresówce. Donc-|]scz Levand Herałd maiema, że podróż ta roz- 

tych w służbie zagranicznej, miał postępować w du |siedlisko i tym razem zgromadził w teatrse mnogą pl-| „_» _ Sóła. . « «8288 80 70-75 |szą nam, że w ostatnich dniach aresztowano mię- | ciagnie się tylko do Świrny. Wiadomości ze Smir. 

cha rządowi przeciwnym, , |bliczność, zawsze skorą nieść hojną bliźniemu pomoc. Żył . 5-10,3,:, . 58-60 67 63-56 dzy innemi kilku oficerów w Warszawie.— Posener ay donoszą, iż greccy mieszkańcy tego miasta u- 

Co się tyczy polityki włoskićj, rząd wprawdzie | Obok wspomnianćj sztuki, tak ponętnój niestarzejącym rez Aż . + rej e „odj Ztg pisząca mnóstwo bajek o Polsce, składa no- rządzili składkę dla wsparcia wygaańców z Nau- 
Og . . >» . . . z a i 


bardzo gorzkie doświadczenia przebył pod wzglę- 
dem polityki wdawania się w wewnętrzne sprawy 
Włoch. Polityka ta przyniosła rządowi złe owoce, 
rząd. uznaje to i widzi (oklaski długie), 

Sądzę, że dość cofnąć się i bezetronnie spraw- 
dzić zachowanie się rządu od nieszezęśliwćj kampa- 
nii r. 1859, aby się przekonać, jaką jest polityka 
ktorój się rząd trzyma, aby się przekonać, że jestto 


wy dowód, jak mało zna stosunki w Królestwie. 
Pisze ona, że teraz uwolnienie szlachty od wojska ma 
być zniesione, a każdy popisowy ze stanu Bzlache- 
ckiego obowiązany będzie trzy lata służyć w wojsku. 
Zapytujemy się Posener Zig: kiedy to szlachta 
w Królestwie "uwolnioną była od służby wojsko- 
wej i jakiem rozporządzeniem? Gdyby gazeta ta 
choć cokolwiek znała stosunki w Królestwie, wie- 


się nigdy humorem, mieliśmy znowu sposobność sły- plii. 
T ÁÆ 


Antoni Kłobukowski redaktor odpowiedzialny, 


Groh |1 S . .64-58 650 44-47 


Przegląd polityczny. 


Depesze telegraficzne. 
Berlin 8 maja wieczór. Zdaje się, że Izby z0- 


—a— 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 
aap (© Kraków 9 Maja, 


Banknoty polskie za 100 złr. now. + : . złp. 
Ruble srebrne nowe na mon. polską agio» -y 


Talary pruskie za 150 złr. nów... „ « talar 763 

Srebro nowe >. - : =: « dB knr a enon, ME? 129 

Półimperyały rosyjskie . . . . . . . « p |/0 68 10 54 

Naspoleondory 20-fr. . uIdgd, cts » |-0 36 |10 22 

Dukaty holenderskie ważne: » +3 « + 9 612/68 
GUBŻFYŚCKIA s ny E 92 » 


Listy zastawne galic. z kupoi. na mon. kon. „ 

n » » na wał. aust. y 
Obligacye indemn. z kuponami » 
Pożyczka narodowa z r. 1854 bez kup. » ip 
Akcye kolei gal. bez kup. zupełnie wpłacone n 


Listy zastawne polskie z kuponami i. złp. 


Wiedeń 9 Maja (telegraf, ) 
5%, Metaliki -s s » o AE 
5% Pożyczka narodowa 
Akcye banku narod. wiedeńs. 

n banku kredytowego - - 
Srebro. 5 
Londyn 10 funt. s 


1061 


+... » 


4,00 PZ W D'S 


zterl. . 


=żf 


Wiedeń 8 Maja. c 
Pożyczka skarbowa, 
5,Metaliki na wal, austr. . . . - . 
5'/, Pożyczka narodowa 
Metaliki na mon. konw. .. « + 


z Wiednia. Władysław Domaradzki not. z Dąbrowy. Józef 


Wodnicki Dr. med, z Królestwa. Fryderyk Wilhelm Hinspe-|| 


ter z Prus. : 

Wyjechali: Ks. Adam Sapieha do Galicyi. Jan hr. Tarno- 
wski, kr: Borkowski, Karol Klobasa, Jan Dobrzyński, Marya 
Kurdwanowska, Maksymilian Trzeieviegki Józef Losert, Hart- 
mann Eichler, Marya Pietrzykowska, Franciszek Brzozowski, 
Stanisław Łempicki do Galicyi. Stanisław Kozierowski, Fe- 
Jiks Ciszawski, Teofil Trzebiński, Józef Frycz, Tadeusz Mie- 
roszowski Aleksy Gaszyński; Kazimierz Koszutski. 

HOTEL POLLERA. Hearyk Pariser, Wilhelm Schulce kup. 
z Wrocławia. Gustaw Mayer rękawiczn. z Wiednia. Karliński 
prof. z fam. ze Lwowa. Karol Zwiling wł. dóbr z Bielska. 
Antoni Kuciński ob. z Królestwa. Tadeusz Rydłowski, Michał 
Wruszcz, Marcin Szandski z Rosyi. Dr. Hochstetter profesor, 
Fr. Hocbhstetter właś. fabryki z Wiednia. Fryderyk Schiller 
kup., Herryk Schlegel, F. W. Rirsch wł. dóbr z Erfurtu. 

Wyjechałi: Franciszek Heibig kupiec do Pragi. Wilhelm 
Berliner do Wrocłiwia. Karol Barański wła. dóbr z żoną, A. 
Brunner kup. do Galicyi. Julian Połacki kup. do Wrocławia. 
Alojzy Feitz do Pragi Henryk Papiser, Wilhelra Schulce do 
Wrocławia. Gustaw Mayer do Wiednia. Karel Zwiling do 
Bielaka, Tadeusz Rydłowski, Michał Wruszoz do Xysłowio. 

HOTEL ROSYJSKI. Natalia Dobiecka. Józef Derych wł. 
dóbr z Królestwa. Salomea Romerowa wł, dóbr z Jodłownika. 
Jan Potocki wł, dóbr z z Nowodworza. Dawid Albert Hefter 
pastor z Szlązka. Henryk Turnau wł. dóbr z Dobczyc. Jan 
Czerwiński pryw. z Tarnowa. Feliks hr. Romer właśc. dóbr 
z lnwałda. 

Wyjechali: Feliks hr Romer wła. dóbr do Inwałdu. Jan 
Czerwiński pryw. do Tarnowa. Henryk Turnau wł, dóbr do 
Dobczyc. Julian Sikorski wł. dóbr do Królestwa, Aleksąader 
Dobrzyński wł. dóbr do Partynią. 

HOTEL DREZDEŃSKI. D. Fround agent z Wiednia. Hele- 


CZAŚ z Soboty 10 Maja 1862.. 


W BIÓRZE 
ck. Towarzystwa gosp. rolniczego 


KRAKOWSKIEGO '" . 
(ulica Szewska Nr 335/6) 
są do nabycia: `=, 


odnośnie do;programu Komisyi Wystawy rolniozo-prze- 
mysłowćj, odbyć się mającćj w m'eście Tarnowie, w dniach 
4,5, 6 i7 Czerwca r. b. 


Losy po złr. 2 w. a. 


na lesowanie przedmiotów z tejże Wystawy zakupionych. 
Również tu.nabyć można : 


Losy po cent. 30 w. a. 


na wielką loteryę fantową urządzoną na korzyść nieszczęśliwych 
Nadwiślan powodzią dotkniętych, w Tarnowie w dniu 4 Czer- 
wca r. b, losować;się mające. — Losy te są także do nabycia 
w Administracyi „Czasu“, (610-1-4) 


i ji e 

- Ogłoszenie. 
(L. 366 r. 1962] 5 

Gdy obecny Dyrektor zakładu naukowo-gospodarskie- 
go w Dublanach, Wny p. Maksymilian Żelkowski swo- 
jóm podaniem dnia 29 Marca r. b. do liczby 366, dla 
niedostatecznego zdrowia, tej posady zrzekł się, rezer- 
wując dla siebie na powrót miejsce profesora przy tem 


zakładzie, a w ten sposób miejsce dyrektora zakładu: 


Wezwanie. 


Kto w stanie dostarczyć mazi ziemnéj do wylania ma- 
kademą podłogi w kościele wsiowym, W szkółce i organistó- 
wce wraz z gankami mniej więcćj 200 łokci C] przestrzeni 
na 14 calą grubości; raczy się do mnie zgłosić z ostatnią Ce- 
ną; przesyłając zarazem parę garncy tegoż płynu na próbę, za 
osobnem wynagrodzeniem. 


Pantalowice poczta i stacya kolei Przeworsk. 


(474-2) Ks. Kluczycki. 


| -2 BYCZKI 


hollenderskićj rasy, po 15 mie- 
sięcy mające. 

są do sprzedania w stajni Pleszowskiej, 

powiat Mogiła. — Wiadomość mieć także 

można w Administracyi „Czasu.“  (355-9-) 


„BOSWELLIA, 


nowo odkryty Balsam do przywrócenia 
bujnego porostu włosów, 


Dla WW, PP. Właścicieli i Dzierżawców dóbr ziemskich! 


Pracując jaż od lat kilku w zawodzie uprawy sztū- 
cznój łąk i osuszania gruntów, podejmuje się jak do- 
tąd tak i nadal 
BEE" wszelkich osuszań gruntów ornych, ogredów, do- 
mów, mieszkań wilgotnych i piwnic krytościekami 
u jakotóż 
osuszania i urządzania łąk do zawodnienia 
i tympodobnych robót, 
z dostawą narzędzi i przyrządów wszelkich, 
zawodu mego dotyczących, zaręczając 
za sumienność 
tak w uskutecznianin i dostawie wszystkiego, jak i w cenach 
umiarkowania; przyczem mam zaszczyt polecić się łaska- 
wym względom wszystkich WWPP. Właścicie'i ziemskich. 
Jan „A. Szatkowski Krakowianin, 
Technik uprawy łąk i osuszania gruntów. — Ulica Sławkowska 
pod L. 261/376 I. piętro. (470 2-3) 
rano między Jasłem ą 


| pnia 5 D, IM. Brzostkiem skradziono 


wråcającema postylonowi kłacz maści ciemno kasztanowatć), 
miary 14” 2” z gwiazdą na czole, 9 lat, wrazie wyśledzenia o 
łaskawe doniesienie na pocztę do Brzostxu uprasza się. (571) 


W Kalębinie 


na drodze pomiędzy Fry- 
sztakiem i Strzyżowem są 
3 Buchaje rasy szwajcarskićj, maści czarno-pstro- 


b ; i ROH 

5%, Oblig. indemniz. niższej Austryi si » A x AT ; NEN rzyrządzony z najprzedniejszyc schodnio-indyjskich A ? ke 4 

5 Obęadenam ów Śnię a gy s s Masta wè ate Ramy, Wo Brady kw gospodarskie Dublanach opróżnione zo sj rślimych; Jest majpewnijszym 1 nieomyagm ad któy gallęnizych do sprzedania, Dwa 

Śp By » ma R A ban, > zę | Wyjechali: Reich Simon kup. do Wiednia. "Tadonsz. Orzecho- stało; przeto ogłasza się niniejszćm zonk do obsa- | srodkiem do przywrócenia pięknego:.i bujnego. porostu pä rman jeden gary 4 ! 

7 i n ` raint RDN qi 26 | ski doktor na Podole Władysław Wiclogłoweki mEpo dzenia: rzeczonej posady, do której przywiązane są na- włosów, oraz. do wskrzeszenia porostu: włosów, wą- | ena . roczniego 60. złr. w. a., — dwu-letniego 120 

3/6 » 5 " „lala ; : $ £ i 3 "Gci: x 

Ra ole O e T A A E wit", o E a a AA saa alte Messis ons S i aol a ATM 

Sa n Ola» innych, kgajów, kor. 81 7x ab Ryczowa. Jan Brzozowski wł: dóbr do Wiednia. a) Roczna płaca w kwocie 1200 złr. w. a. ; DE AE VEON; i L a ` -SN sy 

5%, Pożyczki howa wenecka | "©. 160 —| 99 —| ołów: Ja Brach i b) Relutum za. ordynaryę, dla usługi i na utrzyma- Na mie Śpij zt TA piwaian SKE Dworek zawierający 5 pokoi i przed- 

05 Listy zastawne. T O O nie koni 800 zł |oraz świadectw lekarskich, okazało się, iż tenże Bal- ART pokój, kuchnię, pokój dla 

50 banku narod 12 mięwięczne „010. W. . |5100 i [99 50 | i a E ini swi i So My: Ama 

| ra wiej 6 letnie p 11 |103/25|102-78 Ennsera É y. c) Wolne mieszkanie dla dyrektcra przeznaczone, Sam AEP 0 włosy zonc 0 eg poza me slug, stajnie i wozownię, przytem 1 morg ogro- 
na % = cz1ÓyJeŻNIĘ sr.o p je 99 50 |98 52 „będa prócz tego pokoje na kancelaryę. | zupełnie zapobiega, oraz cebulki wiosow Ww wyso- wego 1 warzywnego, ną Piasku, jest z wolnój 


|kim stopniu wzmacnia, iż nawet u starszych i pode- 
||szłych osób, za najświetniejszy skutek zaręczyć. można, 
Cena słoika Balsamu „Boswellia“ 4 złr. 50 e. 

Główne Składy En gros i En detail na Galicyę: 


ręki do sprzedania. — Bliższa wiadomość w Ad- 
ministracyi „Czasu*. (561-2-3) 


jeszcze tylko 2 dni jest do widzenia 


$ aż = losowane w wal. austr. . 

4% Tow. Kredyt. galicyjskie . . 
Pożyczki loteryjne. 

Losy poź. skarb. zr. 1860 całe 


mr. 1839 całe 


dy Na opał 6 sągów -drew rocznie. 

e) Użycie ogrodu na to wyznaczyć się mającego. 

Chcący się ubiegać o posadę Dyrektora, ma najdalćj 
do 1go Sierpnia 1862 nadesłać franco do Komitetu 


Obwieszczenie. 


n » 


Lwów 7 Maja 


Dukat holenderski, . ILA . . . . u. 6 20 ; 6 15 
„l austryacki. „.. „ « . NEC 621 | 6 46 
Półuwperyał rosyjski e » » « « » » poka 6 80 |.0 68 
Rubęj x08yjski.- «+, o „6 «2 a:ę 4-970 z 6|2 4 
Talar pruski. .*. - op © © « £ 42 © o 197 | 1 95 
Listy zastawne gąlic. bez kupon. wal. austr. . |30 63 |80 18 
= 9i9 1*% » ” » W MON. ko 4 63 |84 18 
 Oblig. ińdemn. bez kupon. . . s . s PSP 3 88 |73 25 
_ Pożyczka narodowa bez,kupon, . . 5 25 |54 8) 
Warszawa 7 Maja, 
Półimperyały i > ++ 2.2 » se » „ rubli 5 18 
Obligi skarbowe . e » » + + » + . » y 
ao ETA 125 RJS — 4} 


. rubli — " 


Listy zastawne lII- okresu 
f | bor. kupo és 2564 
Akcje kolei żelaznej  warszawsko- edeńskiej 
sd i Wrooław 8 Maja. 
Banknoty austryackie w mon. nowćj .. 
Polskie bilety bankowe. . . . 
„ listy zastawne. . . 
Poznańskie listy zastawne 4 
ETU 
n ». ("a 7/0 
Obligi kolei krak.-szlązk. . . 
|| Paryż 1 Maja, 


— 22} 


acc © 


... 
.... . 

A i 
. > > i 
pJ e o sa . « 


s.s vile đ o 


Londyn 7 Maja. 


s. 2 m + 6 0 4 4 A 0 6 0 0 0 


fr 
Konsole, . 93; 


— ZERO APOEL LIAE PE AREL T BRODA DA 


snas 


Pociągi osobowe na kolejach żelaznych. 


Qdchodzą: 


z Krakowa do Wiednia 7 ranc; 3. 30 po południu— do War- 


szawy 8 ranu; 8. 30 po poługniu — do Wrocławia 


8 rano —- do Ostrawy (przez Bogumin (Oderberg) 
do Prus) 8. rano — do Lwowa 10. 30 reno, 8, 39 
wieczór — do Rsessowa 6. 15 rano; — do Wie- 


licski 11 rano. 
z Wiednia do Krakowa 7. 15 rano; 
' z Ostratcy do Krakowa 11 rano. 
z Granicy co Szczwakowy 6. 30 rano; 
południu. f 
z Szczakowy do Granicy 11. 16 przed poł; 
7. 56 wieczór, 
ze Licowa do Krakowa 4 rano; 5. 10 wieczór. 
z Rzeszowa do Krakowa 1. 40,po poludniu. 


Przychodzą: 

do Krakowa z Wiednia 9.45 rano; 7. 45 wieczór — z Wro- 
cławia i Warszawy 9. 45 ranó; 5. 27 wieczór == 
z Ostrawy (przez” Bogumia (Oderberg) z Prus 5. 
27 wieczór — ze Lwowa 2. 54 po południu; 6. 15 
rano — z Raessowa 7. 40 wieczór; — z Wieliczki 
6. 40 wieczór, 

do_Reeszowa z Krakowa 11. 34 przed południem; do Lowa 

9. 30 rano; 9. 15 wieczór. à 
n na aad 
Przyjechali od 7 do 8 Maja 1862. 


HOTEL SASKI. Józef Karwicki właśc. dóbr z Wołynia, 
Franciszek hr. Łubieński wł. dóbr z Kazimierzy W. Ferdy- 
nand Hosch wł. dóbr, Ignacy Dfugoszewski prob., Włodzi- 
mierz Uielecki, Stanisław bar. Lewartowski, Bobrowski właś. 
dóbr z Galicyi. Godlewski Robert z Królestwa. Otton Węcwa- 
łowicz ob. z Bobrujska. Julian Boczhą obywat. z Podola. Br. 
Lenkert, Alfred i Frąnciszek Coeblaka z Wrocławia, Wan- 
dalin Pusłowski ob. z Warszawy. Ks. Adamowa Lubomirska 


W Drukarni „CZASU, 


8 30 wieczór. 
11. 27 przed poł.; 2.15 


9 


26 po pol., 


A) we włości Bierówka z Niepłą: 


a) 28 korcy 20. garncy pszenicy czimój, 
b) 89  „ 28  „: żyta zimowego, 
0), .26 5 =.» . Jetzmienia, 
Q).L16 „1,34 „ OWSA, 
8) -.37-5- 54:16. 23:yr s A 
Bua 5552034 » _ grochu, 
O EPE RA a „» bobu, 
"3884 BŁAŚ 5. „. 'siemienia, 
i) 1 „17 rn  koniczu. 

B) we włości Chrząstówka: 
a) 17 korcy 10 garncy pszenicy ozimój, — « 
b) 26: „. 25. „ żyta zimowego, 
c). 15 n. = pa jęczmienia, 
d) 86. „ 8. » OWSA, 
i r epok 8  „ . tatarki, 
D.1 4 16  „, grochu, 
g) 1 peri sinos Siemienis, 
)— „ h24  „. lnianego. nasienia, 


który to odsiew wedlę tego co istotnie odsiane będzie 
nowo wstępujący dzierżawca za szczegółowem wynagro- 
dzeniem obejmie. 

Warunki Jicytacyi przejrzeć można w c.k. Dyrekcyi 
finansowój obwodowćj w Tarnowie. 

Najważniejsze są: 
1, Cena fiskalsa jednorocznegoj czynszu dzierżawnego 
wynosi zą włość Bierówkę z Niepłą . 1,270 złr. 
Za Chrząstówkę . 636 złr. 

Kaucyę złożyć należy w połowie czysszu jednorccznę- 

go, raty kwartalnie z dołu płacą się. 

2. Wydatki z tytułu petronatu, jakctóż podatek grun- 
towy, dochodowy i demowy, o ile tenże ostatni fun- 
duszowi religijnemu wymierzony będzie, ponosi fui- 
dusz, resztę podatków i ciężarów dzierżawca opła- 
cać winien. 

Ręstaurowanie i utrzymywanie budynków należy 
do dzierżawcy. z 
Jeżeli dzierżawca usilnie starsé się będzie, wa- 

„ runki kontraktu sumiennie wyp: łniać i intrat dzier- 
ławy podnieść, w takim razie przyrzeka mu się 
odnowienie kontraktu. 

Pisemne oferty marką stęplową 36 kr. zaopatrzone 
i należycie opieczętowane, z załączonem wadyum 
10%/, przyjmują się przed rozpoczęciem licytacyi 
ustnój. 

Z ck. Dyrekcyi finansowćj krajowej. 
Kraków dnia 25 Kwietnia 1862 r. 


(593-1-3) 


Poszukuje się (523--3) 


subjekta do Apteki 
w Andrychowie. Bliższa wiadomość tamże, 
= Poszukuje się: 


Guwernera lib Guwernantkę, 


z dobrą wymową języka francuskiego,, do dwóch ma- 
łych chłopców. — Udać się listownie pod adresą: R. T. 
Nadyby, poczta Sambor. (467-4-6 


| w miejscu, gzie jest zadołowanóm na Podbrzeziu 
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własnością Arcybractwą Mdosierdzia i Banku Poboźnege bę- 
dace, wysprzedswać się będzie od dnia i2go do 17 b.m. ÍT, 
przy brze- 
mostu Stradomskiego; — Życzący 
sobie nabywać takowe, zgłaszać Bię zechcą do Doktorą Ma- 
cieja Jakubowskiego, radzcy do tój czynności od Ar- 
oybractwa delegowanego; gdzie nabywszy assygnacyę DA ża- 
daną ilość korcy, za jćj okazaniem, materyał „w miejscu wy- 
żéj wekazinem otrzymają, w godzinach od 76j do 12v) przed, 
a od 2éj do 76j o południu. (599-2-3) 


Ogłoszenie. 
Niniejszem podajemy do publicznój wiadomości, że 
jeneralna „ajencya dla zachodniej  Galicyi, zastąpiona 
przez pana Juliusza Grossego w Krakowie, czo- 
stała rozwiązaną, w skutek czego ta, jakoteż jeneralna 
ajencya dla wschodniej Galicyi,. dotychczas przez pana 
Hermana Misesa we Lwowie) reprezentowana, przecho- 
dzą na pana M. Rachmiela Missesa we Lwowie, 
którego mianujemy: naszym jeneralnym. ajentem: dla Ga- 
licyi; Krakowa i Bukowiny. Pana J. Kalapusa uwal- 
niamy od dotychczasowych „jego obowiązków. 
Wiedeń w Kwietniu 1862, 
Dyrekcya najł. konces. Towarzystwa ubezpieczeń 
austryackiego Feniksa w Wiedniu. 


Schmidt. 


gu Starćj Wisły, a obok 


Ze względu na powyższe ogłoszenie oświadczam, 
że pisma tyczące się interesu assekuracyjnego, będzie 
w zastępstwie pana Herman Mises z kontrasygnacyą 
pana J. H, Kaufmanna podpisywać, i polecam 
moje usługi do zawarcia ubezpieczeń, tak przeciw szko- 
dom ogniowym, jakoteż przeciw szkod m na towarach 
przez transport powstałym, ofiarując przytem warunki 
jak najprzystępniejsze. 

Lwów w Kwietnia 1862. 

M. Rachmieł Mises, 
ajł. konces. Wiedeńskiego Towarzystwa ubez- 
Feniksa dla Galicyi, Krakowa 
(494-3) « 


Dworek z gospodarczemi zabudo- 
waniami, oraz z gruntem 25 morgów, 


w odległości pół mili od wrakowa, jest z wolnej ręki do sprze- 


dania. — Bliższa wiadomość w Handlu pana Ciszewskiego. 
(544-2-3) 


Jeneralny ajent n 
pieczeń austryackiego 
i Bukowiny. 


mę zanownej Publiczności wyznania Mojżeszowego 

oznajmiam  niniejszem, iż z dniem 1 Czerwca 

b. r. otwieram w zakładzie kąpielowym w Krynicy 

traktyernię w bardzo porządnym lokalu, dla gości sta- 

rozakonnych, gdzie. śniadan, obiadów i kolacyj po bar- 
dzo umiarkowanych cenach, dostać będzie można. 

Laib Braunfeld Juzowski, 
kupiec towarów korzennych i traktyernik. 


(657-2-3) 
3 P k = æ Sà do wynajęcia każdego czasu 
„A 0 0je przy ulicy Długiej naprzeciw 
ogródi Gp. Siemieńskiego. — Wiadomość w cukierni 
J. K. Knowiakowskiego. (542--3) 


z trafnemi wartości 20,000 złr. walutą austr., 


między. temi kompletny. serwis srebrny, oraz przepyszne przedmioty przez Ich Ces, król. 
Moście darowane, z tą korzyścią, że kupujący 5 losów, otrzyma 1 los jako dodatek. 


Losy: te utrzymaje. pan Jozef Bartl w Krakowie. 
ZABŁAB SDAOJOWY 
| W IWONICZU, 
otwartym zostaje dnia 20 Maja rb. 


Kąpiele słono-jodowe, — Kąpiele żelaziste, — łaźnia parowa, — przyrząd do od- 
dychania gazem węglo-wodowym Bełkotki, — Woda jodo-bromowa silniejsza, — Wo- 
da jodo-bromowa słabsza, — Woda żelazista, — Żętyca. 


Lekarzem ordynującym przy zdrojach jest Ww Karol Moszozański, D 


JARA r. medy- 
cyny i chirurgii. 


(490-4-6) 


X) W numerach „Czasu“ 92, 96 i 98, ogłoszono mylnie 1go Maja, 


SALZBRUNN GÓRNY, w Szląsku. 


Siła uzdrawiająca -zdrojów Górno Salzbrunnskich w chorobach piersiowych i brzuchowych 
powszechnie jest uznaną. Pora wód i wielkiego zakładu żętyoy (serwatki) 


rozpoczęła się z dniem i Viaja. 


Zakład dostarcza serwatki (żętycy) krowićj, kozićj i owozój, a wedle potrzeby i 
lekarskiej, niemniej mleka oślicy i świeżćj słodkićj maślanki. 

Używanie obfitujących w żelazo kąpieli zdrojowych Weisenbad, Heilbrunnen, Son- 
nenbad i Kramerbad trwa od 15 Maja do 15 Września, sztuczne kąpiele wszelkiego ga” 
tunku robią się :w każdym czasie. Od 15 Czerwca do 15 Sierpnia bywają i kąpiele serwatko- 
we dostarczane. Dla wygody Publiczności znajduje się tu i stscya telegraficzna, Zwracamy zara- 
zem uwagę na instytut leczenia gimnastycznego urządzony przez Doktora Strachłera. Instytut ten 
rzeczywistą jest potrzebą u wód zajmujących się głównemi cierpieniami piersiowemi i brzucho- 
wemi, Szukającym pomieszkań, najdokładniejszych udzieli objaśnień Inspekcya wód. 


Książęco - Pleski Zarząd wód. 


(577-2) 
A SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE, 
a |Wys. bar. 7 
gaw lia. par, Kierunek Zjawiska uh a" p 
al o? steki i natężonie wiatru napowietrzne 


2| 317” 27 wschodni słaby pogoda z chmur. 

10| 30 44 90 70 > i » » — 1 179 
8| 6| 29 79 | 6 4 78 zachod. słaby rogoda z mgłą % 

2| 2947 18 0 29 7 średni |pogodą z chmurami 

10| 29 53 | "13.2 69 k słaby n 3 —9'8| +10 8 
9| 6| 25 75 | 100 87 n » s z 


Rządzea Drukarni, Antoni Rother. 


